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nrloby wszelkie ży<f' 
izku z tem odkrycie 
>vtanie, czv istnieje^ 
eni Millikana nie 
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. y oa<Jeslartc Bez oznaczenia 

re zbliżania sie nas*̂  o w a t j n e M M "Pisow zarówno użytych jak 
E£"iv»!i redak^a nie zwraca 

rnego do któregoś ii 
.'. natężenie promie-
zie wzmacniać sie f ł 
retvcznie obliczono-
wiazd - olbrzymów 
dzisiejszej odletrlośc ĵ 
nie Millikana zabija1 

laszym globie, 
jeśnie prof. Hess 4L. 
odkryciem morderC ̂ ."glOn I 4 . I (Td wl) Jak dono 

Mcmat podróży miA rlerald"' w Stanach Ziednoczo 
ierdzi on. że gdv P* ^«u ia anulowania dluców SO' 
ivv atmosfery zierns Rth. gdyby Niemcy obstawały 
llikana nie sa zabóKjanowisku wyrażonem 
ńe szkodliwe, to w 
lzyplanetarnych sa 
niejsze. A wiec arna 
życ, czy na inna piał Zerwano pertraktacje z przemys łowcami 
zdołał przedostać sie r ' r * 
ej atmosfery, zostałb' " w i c e, 14.1. (Od wł. kor.) W Ka-|fv zarobków w hutnictwie 
z ze swym wehikuł' j 1 ' °dbvły sie pertraktacje pomię 

osmiczne fatami związku pracodawców 
ozłożony na atomy! .. " hutniczych, a delegatami ro 
niosek, że siła najwvi ł C l 1 «r«tanizacv] w sprawie tary 

?nit%żw?̂ rjenSvlW ro&otnicy skazani na karę śmierci 
iTwSa^nTnl. " «»i"or ."owanlo towarzysza pracy 

morderstwa rabunkoweeo 

Rok VI I I . W? 14 15 piątek 15 stycznia. Łódź , czwartek 14 stycznia 1932 r. 

Ceny o g ł o s z e ń ; 
Prxeć tekstem L i l-» ««.roo u. a 

a m. m'rn I tan.. «frana ( la . i i . 
«ŁieU 40 f'4 eakrolofi H p. a>.l 
t ł l i lu i 15 ( n at/cojt, I I 1 l i w ł . £10 
•a* U Jr. ta wyroi; dli poi.-tam.... 
•yah pracy 10 (r . aajro.:i. >»t. >>. 
aaaoJa L20 cl< dla bearoboto ' <> 
Ogloszeota dwukoJorow* a •*> pr<>-

drostejj Ogtoszccl* uttiarfc/n* 
trójkolorowe o 100 proc dr-->$« 

Zł lermta druini sdmintsr.acia me 
odpowiada. — P. K. O Nr 689»« 

tryka drży o swe 22 miliardy dolarów. 
Po ostatnie j deklaracj i Btueninga . 

przez Brueninga 
w jago ostatniej deklaracji. W rvm wy­
padku Stany Zjednoczone straciłyby 
22 nrija/rdy dolarów. 

(pewna sytuacja w hutnictwie żelaznem. 
żelaznem. 

Przemysłowcy zaproponowali 
obniżkę płac o 25 procent, 

która przedstawiciele robotników od­
rzucili. Pertraktacje zostały zerwane. 

srzestrzenie międzvn 
mi promieniami. 

za z;?mor 
cz zabezpieczyła siej*} H.1 (Od wł. kor.) Sad Ape 
luszem rozumu lud*45«?ał wczorai dwu robotników 

W> Ostryszaka i .lana Podsiadło 
f śmierci za zbrodnie 

na osobie robotnika Kulety — 
na. w roku 1929. 

;lnio-

Pźwsgnia zmiazdzyta s i m i k 
lały Żadok. Nieostrożność przypłacona śmiercią. 

Mce i4;| (od wł. kor.) Wczoraj nieostrożności ćiosraf s-e ix>d zjeżdża­
cie wypada porówn«LWydarzvł Sie w głębi kopalń5 Jącą dźwignię, która 
a. jakie potrzebne HL^" pod Katowicami śmierte!- zmiażdżyła mu ełowe 

Z pod dźwigni wydobyto truoa. 
a. Jakie potrzebne • 
organizmu np. 

AR.IA LEJB KARifLICKl 
który d;ifa 4 listopada 1951 r. zastrzeli! 
w sali bilardowej przy uiicy Piotrkow­
skiej 90 Bolesława Millera. — stanął 

dzis'Jj przed. Sadem Okręgowym. 

Krwawy dramat miłesny w Białymstoku. 
D w a trupy w mieszkaniu maszynisty ko le jowsgo. 

•leszcze pięciu górników 
pozostało w zasypane j kopalni Karsten. 

stycznia.. Niektóre pisma 
jedv]'u doniosły, że na kODalni Car-
me*T U r r i wydobyto 

*Mokl dwóch eómlków 

Jed;n z robotników Jan 
1 ) 0 skończonej pracy wskutek 

yożera na śniadaniejf 
:y — na obiad 9 raif 
13 i wieced razy... 
człowiek o wadze 

taki sam apetyt, 
sjeść na śniadanie 
e 6 centnarów m 
d takiego samego w* 
mów, a na kolację 3 
i i 4 wieprze... Jsł»~ł . - •• 
organrzm dojrzały.pflplenie Sauerweina 

:awianym, przy zviw 
lodiziennie porcll <H 
i 2,500 do 3,000 kailofl 
irzybliżeniu przez 5001 
anów (2,000 kolarjiV 
zezów (540 kaJorjfl 
a, wynosząca około? 
kalorfi). 
tego człowiek poof 

•kolo 2 litrów wody. 
rramów soli 1 witaM 
jzane Jest przede^ 
irm roślinny (make)jjl 

Mysfesro cukru, al' 
tłuszczu, wszystkie 
ylerają w pewnej »*trvr. 
5... jC Pollyczny ..JWat'in'a' usTąplł <po 
ec widać z tego T& en A Wydawnictwa wskutek za-
z pająikiem, nawet n^Lf 0 kierunku politycznego pisma 
człowiek Jest stosun"' 
cowany w swem od* 
należy bynajmniej 

c był stworzeniem 1 

nem... 
ż inne zwierzęta 1' 
niż człowiek, który 
ładni y, Jest istotą w* n 
w y swej nader u^l 

fcl.ES SAUERWEIN. 

Wiadomość ta okazała sie zupełnie zimy 
ślooa.. Dotychczas brygada ratownicza 
n»; natrarła ,. l

A 

na żaden ślad 
zasypanych Jcuzcze 7 górników, nilewia-
domo też gdzie zasypani sie znajdują 
Brygada ratownicza dofloonuie rozpaczl'" 
wych wysiłków, abv za ̂ vsaelka c«ne 
przy pomocy wykopu wydostać zasypa­
nych. Brygada pracuje przy pomocy spe­
cjalnych elektrycznych maszvn wiertni­
czych, młotów 1 świdrów. ktiórvmi roz­
biła skały. Wczorajszy dz^ń należy u-
ważać 

*a staconv 
ponieważ brygada natrafiła na tek ol­
brzymią skał? węglowa, że musiała pra 
ce porzucić i rozpocząć wiercenlie w to­
nem miejscu. 

Jest możl£wi?m. że w 3nhi dzfstej-
szym brygada ratownicza doitrzie do mipj 
sca wypadku. Panuje przetonanie. że 
możliwem jest iż 5 z zasypanych górn'-
ków znajduje sie u , .> r 

leszcze przy żvdu 

Białystok 14 stycznia. W południe w 
mieszkaniu maszynisty kolejowego M> 
chała Abramowicza w Białymstoku, ro­
zegrał się k: wawy dramat. 

Do mieszkania Abramowicza przy­
szła 

telegrafistka kolejowa 
ze stacji w Białymstoku. Bronisława 
Stankiewiczówna. Po krótkiej rozmo­
wie Abramowicz wydobył rewolwer i 
wystrzałem, skierowanym w głowę, 
śmierteln ;e zranił Stankiew iczównę, po­
czerń odebrał sobie życie drugim wy­
strzałem. Abramowfcz padł trupem na 
miiejscu, Stankiewiczówna zaś 

skonała w drodze do szpitala. 
Zabójstwo to i samobójstwo dokona 

ne zostało na tle miłosnem. Abramowicz, 
który był żonaty i ojcem trojga dz»eci, 
przed pewnym czasem zakochał się w 
Staukiewiczó wnie, 

porzucił żonę | dzieci 
i zamieszkał wraz ze Stankiawiczówną 
we wspóincrn rmesekanfei.''— Abramo­
wicz 'wydawał dużo pfsniędzy na swo 
ja przyjaciółkę, kupując jej cenne poda 
ruiiki Ostatnio jednak posprzeczał się z 
nią i 

powrócił do żony. 
Wczoraj rano porzttcotia przyjaciół' 

ka przybyła do jego mieszkania, aby 

s'ę z nim rozmówć. Rozmcwa ta 
zakończenie tragiczne- m:aia 

Przyszły ambasador Ameryk i 
w Londynie. 

HENRY FLETCHER 
były amerykański ambasador w Rzy 
rn^e jest wymieniany jako następca ge­

nerała Dalwiesa w Londynie 

Obraz kryzysu. 

BOLESŁAW MILLER 
ofiarą £.a.rel:ckiego. 

O d p o w i e d ź Franci" 

Uratowani górnic- w 

d s ł u f h a 

OCZESNA BUDO^ 1 

e majster! Panie m< 
zawalił, kiedyśmy 

r| C»y nie powtarza 
azy, żeby nie /dejf 
dopóki n«e beda 

KUPNO. 
je meble państwo 
raty. 
^hczas niestety ty* 

'RZYPOMNIENIE. 
>mu do niesynnpaty' 
y nie mógłby mi P* 
>fiairować mi swej 

z najwyższa orzV 
»ciu gościa pani do 

leś, Marysiu, tę fotĉ ji 
ciem I wiedz, te dl*j 
lnic niema w dotr^l 

Moret. gu'bexnait'0(r Banku Francji, o-
świadczył, że Fuiaoda nie przedłuży 
Niemcom kredyt'.!-.! tOO milionów dolarów 

R o w y Swł«jt*: 

Władysław Styp"'11 

Roman Furmańsk'' . 

ALBERT WIELKI 
znakomity, di iościoia. (1193—1280) 

KMiizowamy. 

lUtent w Łodzi-
.v Kywakinite d 
,niu:.S,Vl , w płat 
^ądari^ 9,14. w. 

^tify^ecia 7 uratowanych jóimiik ; zasypaaeuo szybu Kaiisttn w ;3yt0 
Wydobyto po 144 godjaihuch straszliwego mocowania SB* fk 

* .jtjióe-iicia. 

r.'papierowv w żada-
u'&9Q: dolair złoty w 

J^Siji;9.10: fimt an 
:$8l*W12^dań^''3w36Kw olaceniu 30 

•rubel' zjoty w' Żąd'artiiiu'5.08. w płaceniu 
5.05; J00 feąpków francuskich w żą 

JMfiu.35.ifa:Tf:ygłaQeń'u.3.4.9a -

A 
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Kryzys gospodarczy znajduje Jaskraw* oświetleriLe w sOtkach i lysiacac1! ,pró-
żnych wagonów, stojących teżużyteozn ^ n a większych stacjach węzłowych 

S i t l c f e g s a z f i f i F ci258ó p r a s ! / 
na kolejach amerykańsk ich . 

Chicago. 14 stycznia. Oczekują tu. że I jarzy, zgodziły sie na 10-oroceniową re 
w najbliższym czasie nastąpi wprowa­
dzenie 6-godzinnego dnia pracy na kole­
jach amerykańskich, jako 

środka dla zwalczania bezrobocia. 
21 związków zawodowych, należących 
do ogólnego zawodowego związku kóre-

dukcie płac robotniczych, o ile będzie to 
połączone ze skróceniem dnia pracy w 
ramach progTamu, mającego na celu da­
nie pracy pół milionowi bczrcbctnych ko 
lejarzy. _ ,.,. 

Z3w0|czy im śp. Zsrembianki 
z a d o w o l o n a z uniknięcia sądu doraźnego. 

Lwów, 14 stycznia. Wiadomość o de­
cyzji władz sądowych, przekazującej 
sprawę zamordowania ś. p. Zaręmbianki 
sądowi przysięgłych, przyjęła Gorgono-
wa . 

z zadowoleniem 
i prosiła o zezwolenie na zobaczenie się 
z córeczką, Romą. Zaremba natomiast 
wiadomość tę przyjął obojętnie, choć 

mlal nadzieję, że będzie wypuszczona 
na wolną stopę. 

Pozostanie on jeszcze dłuższy czas w 
wiezieniu śledczem, a jeśli nawet śledz­
two wypadnie dla niego korzystnie, wy-
ptfszczenle na wolność może nastąpić do­
piero z chwilą całkowitego ukończenia 
śledztwa. 

Centralny port transatlantycki. 

Dwie olbrzymie hale dla sterowców we 
•E^ie j roRez^a^ona dia st*rowców 

francuskim porcie lotuJczym Orły pod 
stedaj teWwnJkacil truuad&atyckićj 

http://la.ii
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Sądzia Leszczyński przeow wyrokowi skazującemu. 

Motywy wyroku w procesie Centrolewu. 
Szczegóły emocjonującego dnśa w warszawskim s ą ś z l z okręgowym 

na 2Vs la t 
więzienia 

na S lata 
w i ę z i e n i a 

Warszawa. 14.1. 
O godz. 12 min. 10 trybunał wszedł 

na sale i wśród skupionej uwagi ptiblicz 
ności przewodniczący wiceprezes Hcr-
manowski przystąpił do odczytywania 
wyroku 

Podsadni zostali uniewinnieni z za­
rzucanego przestępstwa z art. 101 k. k.. 
który mówi o przygotowaniu zamachu, 
natomiast wszyscy, z wyjątkiem Adolfa 
Sawickiego 

skazani sa z art. 102 cz. 1 I k. k., w 
związku z ar t 100, cz. III k. k.: 

Wincenty Witos na Vii roku 
więzienia. 

Kazimiera Bagiński na 2 lata 
więzienia. 

Herman Lleberman 
Norber t Ba r l i c k t 
Władysław Kiernlk 
Mieczysław Maatek 
Stanisław Dubois 
Adam Pragler 
Adam Ciołkosa 
Józef Patek 

Wszystkie,,Je kary więzienia, zastępu 
Jącego dom poprawy, połączone są au­
tomatycznie i pozbawieniem praw, co 
oczywiście zrealizuje sie dopiero po u-
prawomocnieniu sie wyroku. 

Sędzia Stanisław Leszczyński zgło 
sit votum separatum za uniewinnieniem 
.wszystkich oskarżonych. 

Zastosowany w stosunku do podsad-
nycli art. 102 k. k. brzmi: 

„Winny udziału w spisku, zawiązanym w 
celu dokonania zbrodni przewidzianej w art. 
100, ulegnie karze". 

Art. 100 cz. 3 opiewa: 
„Jeżeli celem zamachu byto oaurdeoie prze­

mocą członków sprawującego władzę rządu i 
zastąpienie ich przez Inne osoby, wszakże bez 
zmiany zasadniczego ustroju państwowego w 
Polsce, winny ulegnie zamknięciu w clężklem 
wiezieniu na czas od lat 10—15". 

M o t y w y w y r o k u . 
Motywy wydanego w dniu 13-tym b m. 

4rzez warszawski sąd okresowy wyroku w 
sprawie dr. Hermana Llebcnnanna I towarzy­
szy, opiewają: 

Dążenie do obalenia rządu środkami legalne-
mi usprawiedliwienia nie wymaga, a dążenie ta 
kle w drodze zamachu Jest Indeksowo zakaza­
ne l nje mogą go usprawiedliwię, ani szczerość 
1 słuszność zarzutów, Jakie oni wysuwają p r z f 
ciw rządowL 

Wobec tego cały materiał, przedstawiony w 
tym kierunku przez obronę, nie ma I ole może 
mleć ładnego znaczenia dla tej sprawy. W 
sprawie tej 'Jedynem żądaniem sadu byto roz­
wiązania zagadnień: 1) czy oskarżeni, lako 
członkowie Centrolewu pozaparlamentarnego 
dążyli do obalenia rządu, 2) czy zdążając dn 
tego celu posługiwali się środkami nlelegalne-
mt. 

Jest rzeczą niesporną, przyznali to przywód­
cy Centrolewu I z pośród oskarżonych I z po­
śród Świadków odwodowych, if t rw. Centro­
lew pozaparlamentarny (Inaczej Związek Obro­
ny Prawa I Wolności Ludu) dla działania na te­
renie pozaparlamentarnym został zorganizowa­
ny nletylko w celu obalenia w drodze walki 
na rym tempie ówczesnego rządu, ale dla c-
slągnlęc.ia celu szerszego, — obalenia systemu 
rządzenia w Polsce. 

Obalenie systemu rządzenia. In abstracto. 
bezosobowe nie Jest możliwe. 

Osiągnąć ten cel można tylko zapomocą oba­
lenia systemu w osobie posiadających w da-
nei chwili władzę członków Rządu, ten system, 
reprezentujących. 

Tak więc cel działania Centrolewu pnzapar 
lanientarneco nie budzi wątpliwości, chodzi tyl 
ko o ustalenie, Jakieml środkami cel ten miał 
być osiagnięfy. 

Z wyjaśnień przywódców Centrolewu, w tel 
kwestji złożonych, wynika, że zmierzali oni do 
tego celu jedynie w drodze legalnej przy wyko­
rzystywaniu w granicach prawa zagwarantowa­
nych w konstytucji nprawnień obywatelskich 
swobody słowa, zebrań, zgromadzeń, denionstra 
cii. prawa posłów do odwoływania się do swo­
ich wyborców. 

W świetle przewodu sądowego oświadczeni 
te nie odpowiadają rzeczywistości 

Bezstronna analiza treści enuncjacji partyj­
nej prasy, odezw, ulotek I biuletynów partyj­

nych przez oskarżonych niekwestionowanych, 
odtworzone na przewodzie sadowym przemó­
wienia na wiecach I zebraniach i wreszcie wiaro 
godnie stwierdzone fakty ustalają następujące 
metody walki w sferze działania poszczegól­
nych partji w skład Centrolewu wchodzą­
cych, tak w okresie przed jego utworzeniem, jak 
i po utworzeniu: swobody słowa nadużywano 
I w druku I rui zgromadzeniach. Uprawiano 
nletylko rzeczową kry lykę działalności Rządu, 
ale uciekano się do środków demagogicznych, 
fakty oświetlano tcndencyinle. podrywając au­
torytet władzy, ośmieszaiąc Jej przedstawicieli 
i przez to wywołuiąc w społeczeństwie wrogie 
ustosunkowanie się do Rządu. 

Ale w tej walce nie ograniczono się do stoso 
wania tylko takich sposobów działania, dopusz­
czono s'.e także czynów kodeksowo wręcz za­
kazanych. Tak więc przykładowo: 1) znieważa­
no najwyższych przedstawicieli władz Rzeczy­
pospolitej, 2) imputowano Im świadome popeł­
nianie przestępstw, 3) podżegam do reagowania 
na zarządzenia władz w drodze nielegalnych ma 
sowych wystąpień, 4) podburzano tłum do pro­
wadzenia walki z własnym Rządem w taki 
sposób, w Jaki P. P. S. prowadziła walki nie­
podległościowe z rządami zaborczemj, S) pod­
czas demonstracji nawoływano ł przyuczano 
podburzone przemówieniami tłumy do niewy­
konywania prawnych zarządzeń władz bezpie­
czeństwa publicznego, do stawiania oporu wy-
korrywuhtcym te zarządzenia funkcjonariuszom 
policji I doprowalizano w ten sposób podburzone 
tłumy do dokonywania czynów gwałtu na oso­
bach tych funkcjonariuszy. 

M£TOD1 W A L K I . 
Takie czyny hezprr.wne nie były osobistem! 

tylko posunięciami nieodpowiedzialnych za poli 
tykę partji czynników dopuszczali się Ich wy­
bitni przywódcy poszczególne! partji, kierowni­
cy najwyższych organów paily.iuych, a organy 
te nletylko nie zakazywały takich wystąpień, 
nletylko rrle piętnowały jeb, ale wyraźnie to­
lerowały J usprawiedliwiały 1 wbrew wszelkiej 
oczywistości przekładały całą odpowiedzialność 
Za powstałe z takjeh wystąpień skutki na wła­
dze bezpieczeństwa I funkcjonariuszy policji 
czerpiąc w ten sposób nowe argumenty do agi­
tacji przcclwrzadowei Była to więc metoda dzfc 
łania zgodna z taktyką partyjną. Tak wiec 
wbrew ośw.iidcz f ,njom oskarżonych I świadków 
odwodowych, pa uje wchodzą©) w skład Centro 
Iowa, w walce swej z Rządem stosowały środki 
nielegalna 1 w szczególności uciekały się do sto 
sowanla siły fizycznej, gwałtu na osobach funk 
cjooarjuszy policji, a więc do przemocy. 

ftftOMD PODBURZAJĄCE. 
Taka metodą działania posłuslwnły się nle­

tylko poszczególne partie wchodzące w skład 
Centrolewu i przed 1 po ujawnieniu jego dzia­
łalności, ale 1 sam Centrolew, jako całość. A 
więc na kongresie krakowskim były wygłoszo­
ne podburzające przemówienia { została uchwało 
na rezolucja zawierająca m. In. zapowiedź, tt 
Centrolew achknk' się do użycia siły, ale tylko 
w stosunku do przeszłego rządu zamachu, na­
wołująca do walki z rządem ówczesnym, ale 
wyraźnie njepodhurzająca do uciekania się w 
tej waice do środków nielegalnych. W rezulta­
cie te części rezolucji w y w o ł u j wrogi stosunek 
do Rządu, ale z punktu widzenia kodeksu kar­
nego są obojętne. Ale pozateni w Innej części, 
którą przywódcy określają Jako conslllum obetin 
dj , a nawet jako petycję do Prezydenta RP„ re-
zcluela zawiera takie w stosu"ku do Prezyden­
ta I Rzr.du ust tlenia, do których wedluz obowią 
żujących w państwie praw był upoważniony 
icdynle Trybunał Sianu, przepisy o ustroju, któ­
rego dają jrwarancię liuszBOŚOl i bezstronności 
Jego orzeczeń Te artyl.'>eje przywłaszczyło 
sobje gremium prawem nieprzewidziane, Wożone 
z samych oskarżycieli, nieskrępowane żadnemi 
przepisami prawa, wydające osądy zaoczne. 
Wobec tego należy uznać, że osąd ten był wy ­
dany w trybie rewolucyjnym co do swej treś­
ci i mógł mleć Jedyna sankcję — przymus re­
wolucyjny. 

Rezolucja kongresu była skonfiskowana są­
downie, ale mjmo to członkowie Centrolewu jr\ 
kolportowali. Z powyższego wynika, *e zwią­
zek obrony w walce swej o obalenie Rządu 
wkroczył na drogę bezprawia. Taki sam był 
stosunek Centrolewu, Jako całości, do metod 
działania poszczególnych party], stosowanych 
przez nic podczas demonstracyj. Świadczą o 
tern demon?tracie Centrolewu, urządzone w 
dniu 31. 8. 1930 r. w Łowiczu I w dniu 14 9. te­
goż roku w Warszawie j w Toruniu. W Łowi­
czu orga"izatoroM ir- demonstracji urządzili wiec 
wbrew zakazowi starosty, naweływali do nie­

wykonywania zarządzeń policji | w rezultacie 
tłum dopuścił się gwaJtu na osobach komendan 
dahta i 2 posterunkowych policji. 

Demonstracje 14 wrześnja odbywały się Już 
w innych warunkach, w porównaniu do tych, 
w których były zarządzone. W międzyczasie by­
ły rozwiązane ciała ustawodawcze. O tern, że 
fakt ten wpłynął na zmianę sytuacji świadczy 
niekwestionowana korespondencja wewnętrzna 
P. P S. 

Wprawdzie O. K. R. P. P. S. w Warszawie 
w okólniku Nr. 13 z dnia 1-go września 1°30 
r. Informuje komitety dzielnicowe, że „rozwią­
zanie Seirnu I Senatu w nlczem nie zmienia 
przygotowań do manifestacji w dniu 14-ym 
września", ale oskarżony IJbermann w liście do 
przewodiliczącejTO O K. R. w Przemyślu ko­
munikuje, że „po rozpisania wyborów manife­
stacja z dnia 14 września właściwie stała się 
nieaktualna I jeśliby Jej zakazano, to nie należy 
za tem bardzo się rozbijać''. Tak więc w ze­
stawieniu tych dwóch zarządzeń wynika, te 
jednakże nic we wszystkich miejscowościach 
rozwiązanie ckil ustawodawczych miało pozo­
stać bez wpływu na charakter demonstracji 
w dniu 14-ym września. 

KRWAWfJ ROZRUCHY. 
Ale oprócz, rozwiązania Selmu zaszły I Inne 

fakty, które musiały wpłynąć na przebjeg tych 
dcmonstrr.ee i. Na kilka dni przed niemi wła­
dze bezpieczeństwa zaaresztowały przywód­
ców Centrolewu l partyl opozycyjnych, a w 
dniu M-tym września władze te, Jak to stwier­
dzali Świadkowi* odwodowi, utrudniały napływ 
demonstraiiiów do miast, odmówiły pozwole­
nia na urządzanie demonstracyj pod otwartem 
niebem, zabroniły urządzenia pochodów, a poz­
woli ły Jedynie na odbycie zebrań w zamknię­
tych pomieszczeniach. I pomimo to l w Toruniu 
I w Warszawie' miały miejsce krwawe rozru­
chy, przyczepi w obu wypadkach zachodziły 
następujące analogie: — przewodniczący ze­
brań, w myśl zakazu władz bezpieczeństwa, co 
do urządzania demonstracyj pod otwartem nie­
bem formalnie wezwali uczestników zebrań do 
rozejścia się i nie — formowania pochodów. Ale 
pomimo przyjęte] na slebje odpowiedzialności za 
spokojny przebieg zebrań nie dopilnowali, żeby 
Ich wezwania zostały wykonane. Dzięki temu w 
obu wypadkach rarządzcnle władz bezpieczeń­
stwa nie było wykonane [ pochody zostały zor­
ganizowane przy' udziale mlllcyl partyjnych. 

W obu wypadkach na czele pochodu byty u-
I tawlane kobiety. W Toruniu podburzony przez 
milicję PPS tłum nie podporządkował się wez­
waniu starosty do rozejścia się, dokonał na nie­
go napadu, zadając mu ciężkie uszkodzenie cia­
ła, policji stawił t pór, uciekając się przytem do 
aktów gwałtu I zadając dwu policjantom cięż­
kie rany, usjtowal wreszcie rozbroić policję W 
Warszawie policja przystąpiła do rozpraszania 
pochodu nie od czoła Jego, gdzie były ustawio­
ne kobiety (za co potem stawiano Jej zarzuty), 
a od tyłu pochodu. Podczas tego rozpraszania 
podburzony tłum użył broni palne!, rzucał w po­
licję granaty j w rezultacie było dwóch zabi­
tych I kilku rannych z tłumu, oraz kilku ran­
nych policjantów. 

Już sama zbieżność tych szczegółów prze­
mawia za tem, że zajścia w obu wypadkach nie 
rozegrały się przypadkowo, a były wykona­
niem uprzednio ustalonego planu. 

Kierownicy Centrolewu nie mogli nie prze 
widywać, że rozruchy mogły wyniknąć sponta 
tucznie, że zarządzone na dzień 14 września de-
mnnstiaeje nie mogły się odbyć spokojnie, al­
bowiem podczas wieców, które w dnju demon 
słracyi miały się odbyć, mówcy siłą rzeczy 
musieli, jeżeli już nie wyraźnie podburzać, to 
chociażby w granicach dozwolonych podniecać 
masy, co zresztą, zostało stwierdzone na przy­
kładzie w Warszawie w dniu 14-ym września 
1930 r. 

Na wiecu w Dolinie Szwaicarskle! mowy 
byiy bardzo ostre, stwierdzają to samj mów­
cy Przewidniąc to przywódcy Centrolewu 
Jeśliby mieli zamiar zapobiec uciekaniu się t?u 
mu do aktów przemocy, powinni byl i wyczerpać 
Wszystkie środki żeby nie dopuścić do niewy­
konywania zarządzeń Władz bezpieczeństwa, po 
winni byli udaremnić formowanie się pochodu, 
przez władze zakazanego. 

Takich zarządzeń nie było. a pochód w 
Warszawie uformowała Budzińska-Tyllcka, wy 
bitny członek partji PPS. 

Wobec powyższego sąd doszedł do wniosku, 
że przywódcy Centrolewu świadomie i roz­
myślnie przyjęli jako środek działania niestoso­
wanie się do pewnych zarządzeń właflz bezpie­
czeństwa i uciekali się do aktów gwałtu wobec 

i furlccionarjuszów policji zarządzenia te wykony 

t>r. med. 

Specjal ista chorób skórnych 
• wenerycznych , 

Leczenie diatermią. Elektrolerapia. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
'r«vimuj« od 8—11 rano i od 5 - 8 wiece 

w niedziele od *— I p. p. 
Ola n iezamożnych ceny lecenia. 

Br. Med. Ł . N I T E C K I 

Sp»e'alieta dorób tkórnych. wenerycznych 
i mociopiciowyek. 

N A W R O T 32, te l . 213-18 
riyimup od 8—10 reno t od 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I <wleje od 9—12 w pot. 

l 'la pań oddzielna poczekalnia. 

U ll iTIBl Ł» 3af aT̂ nlf \iCla7 ii 
ile mi %MQmm%MMwŁ I 1 

Spec'al!atu chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczen ie inm^ą k w a r c o w ą . 
£ l e k t r o t e r a p j a . 

frtyimiiie od <J. 8—2 pned poi. i od 5—9 wieci 
W niedziele i święta od godz. 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . H 1 E Ł Ł E S & 

Spec)aliata chorób skórnych i wa.er 76127 eh. 

UL. NAWROT Nr 2 TeL I79-89. 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 
Dla niezamołnuoh H F N V I ECZNIC. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

Specjalista chorób skórnych, weneryc*-- -h 
I moczoplcloeych, 

Ul . Ceg ie ln iana Nr . 7. T e l . 141 - 32 . 
fwedług starei numeracji: ut. Ceglelnlana 43) 

Priyjaiuie od godz. 8-10, 12—2 i 5—8 
w niedziele 1 śwlota 9—11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. M e d . NSEWIAZSKfi 
ul. Andrzela 5. TeL 159*40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 
Elektrolerapia, diatermia I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po poi. 
W niedziele i lwiej , od 9—1 przed poL 

Dla Dań oddzielna poczekalnia. 

Aleksandrów 14 stycznia. Od dłuż­
szego już czasu posterunek policji po­
wiatowej w Aleksandrowie, pod Łodzią, 
prowadził poszukiwania, zmierzaja.ee do 
ujęcia szajki niebezpfecznych złodziei 
drogowych którzy okradali w bezczelny 
sposób wozy zdążające do Aleksandro­
wa, lub też wyjeżdżające z miasta. 

Między 'mierni złodzieje ci udając 
strudzonych podróżnych siadali na wo­
zy wieśniaków, częstowali wódką z 
jakąś domieszką a Wedy kmiotek zasy­
piał okradali go ze wszystkiego, nawet 
z odzieży. 

W ten sposób złodzieje popełnili cały 
szereg kradzieży.. 

- . I I I 

narkotyki na usługach złotlzie5. \ C h a r l 
Skuteczna ob ława policj i . 

Po dłuższych t r u d a c h pol̂ O 
sandrowska znalazła się na * 
śladre. Dzisiejszej nocy. bedac * 
daniu konkretnych danych. i>olic« 

zarządziła oblawe I 
l n a terenie Aleksandrowa. Po P"! St. Moritz w i 
śnłectu całego szeregu i>xk,irw«\f\ osób odbyły podrć 
kali ujęto szajkę skhdaiącą s * j me row nad poz 
Watowych, karanych już M g Początek roku spę. 
więzieniem, złodziei. , c h ^ t e ach St Mor 

Poza zlikwidowaniem sza*« urand-Hotel M> w 
dzieiskiei. policja aresztowała! ouwretta. który w n 
rów. będących w stałym k.aiH Uasniał 500 oświetlo 
Złodziejami. Nazwiska złndz^i '» "j** Kórsk.ej ciszy noc 
serów trzymane sa w ta jemnej moritz 

— aiaep te} miejscowości 
cznym codyiennie czi 

400 osób cieszy slą i n o d w y S W p] te^óSb^ 
Uchwala m a g n a c k i e j k o n U « « b n i d z e ^ w , ^ . — ~ firm ̂ a t o 
Łódf .dn 14 stycznia. Jak wiadomo obarczeni rodzina. iwrfJłsHj raaynsfce z brzec 

wczoraj odbyło sie posiedzenie, komjsH ^ T w n S ^ p a r n i e j stu portjc, 
lH,dŻA.|owo-fMiausowei. » a J lt*gg , n i e ^ «3 *™ ̂ t ^ ć P O S T A W A C H codziennie wita 
teyni ! ̂  S n ^ l r « r . ; komisu budź , ioJ J dworcu, gd.ie pa 
stratu podwyższyć polwrv nra-.oun KO \ go w -,, l c !zCn:e to 1 any, ponieważ młodzi, 
miejskich naszych kategoryl. 1

 &

07tłS irzetov vch - w J Amerykańska, a tak 
wnioskiem pod\vvższcn:a im ^ « ^ n i e wita. przyjcz 
4 do 0 proc. tytułem oku iwn!:Ht|}-x W tych dniach przy 

z Cambridge. Ju; 

W związku z tem dowaduiemy s !V' 
że podwyżka ta dotvczv 

około 400 osób 
rckrutuja<-vch sie w wickszei cześcf z 
woźnych którzy zarab"taia dotąd ok/lo 
stu złorvch.. 

Niższym pracownikom, w CSasM cbni 
żania pensj: w Magistracie o 15 nroc. — 
rówreż obniżono zarobki. 

Ponieważ w tak'-h warunkach mc 
mogli wyżyć, zwłaszcza c(. którzy s.J 

tracony 15 proc. dodatek ko ; i i " n ^ ó w 
Uchwała ta podle-? jeszcze ^ ^ ' i znaleźli się na to 

niu Rady Mie jsk i i która oczv^ ^ h . skąd w triumfie 
rzecz te zatwierdzi. I a c ' i dwie „gwiazdy" s 

Należy sie sr .v ' ' \ , wać. vv za 
wych 4C0 ost'l: f)i*r'.v:n« nI-.orv ^ tej i rozbawierfen 
dniona podwvżk i. oawjqcv tutaj obecn 

v i A \ o i o o o d vs iH j r 

4̂-4 _ r (H!fi'ife Piątej po poli 

D l o n w I r y J b a i s c Ł i m a s z y n y , t t o n f w h o t c l " 

Kronika Pogotowia Ratunkówsqo. ^uda jak podczas 
ozenia Ki wy 42-!etu! Jc^r.k li;u!r.rk. ł 'n ieuka 3 Z V w^l'"Y 
ny, zosWcszkaly przv u!Vy Zach.Un:* ^ t ^ . . j . . < n i e l a _ 
kairz po:roito\vta r.i.'n':owcKo r-i.cwwn Krą s j t , j ; j „ . ^ . j 
ibliesoicześUwcBO upadku do dom-u. J^SZtały i kosztowra 

... , . * *,. * R- . ,..A 5, '̂Cgarskfe przykt 
W podwórzu r -n ulicy C r - * , H ^ y C 2 a n ) ! w s z v s t k J £ 

bi^jce odmoisla SZ-TCK Uiicz..iti\th k w l - i t t / nnUtiin-, 
40.!atnia \Vłady.sla«v.. Kosowska, satnMl ( ka]hforrii sW 
t j inse domu. Kasow^kioJ udzkłH t** Oulticrn* I I i 
K M micKkk-^ p : » f a r n f . » ^ o w e ^ n i C i J a j ę t T ^ W S ? ! 

W brnotie p r * y * , * : y *w\y.ny 9 * C r n » P . a m , ! < \ ^ 
,pozlhav: s i c zy . ; , ,. e ^ i , fcrc.rsKjJJ^ ż e d o t^ d r"e 

dyny .",'-l«tnb An;,si)rui Korcc> As-ka, łCh | r . j . 
domc«o nlefSM wiiiłlBsakynia. I ksp , r."ił»ją j , -
wioziiorw do s/pii!'«.i mk?>kiics.> w K a i ^ njt 

•» kol.-.tką powróz 
wyżyn Corvl«ll 

'W \y słoń cii 
Józrla Jaworska, żema M iwr \ t a , z& 

ł.odz, 14 stycznia. W fsbryipe przy ulicy Se­
natorskiej 25 maszyna pOCZateaifl prawa dłoC: 
4f).lc(,n.icTini AntAttlcnHt OoWsowl, rohottrfjcowl 
zaimicsz/kaJcmu przy ulicy Ziek-neJ 4S. Ollorze 
wypcucikii udzielili pomocy iokanz poigotowia ra-
bunkowe-Ko. 

» » • 
Na iil i'cy ZawadzWeJ upadł odin^izac okale-

wtijiicycli j metody te zamlcizall Jlosować w 22 
miastach w dniu 14 września. 

W świetle tych usiłowań uwidacznia sie cci, 
w Jakim Centrolew wyznaczył demonstracje w 
dniu 14 wrze&nia. Zastosowanie taktyki ucieka-
nki się do przemocy w Jednym I tym samym dniu 
w 21 miastach, rozrzuconych po c;ilym obszarze 
państwa lwio równoznaczne z wywołaniem aż 
w tylu punktach rozruchów, które razem \v?k 
te sięgają do rozmiarów MtnacłlD. zdoln^RO w 
drodze przemocy stosowanej w tych rozruchach 
ohnllć rzad. 

Reasumując powyższe srd nznal za irstali-
ne, łe Jak to przyznają przywódcy Co t roK-
w u. walka pozaparlamentarna została zorxanizo 
wana w celu obalenia systemu rządzenia w Pol 
sco w osobach sprawujących wiadz<j człon­
ków rządu. 

ZAPOWIEDŹ APELACJI. 
Skazani na wolne] stopie. 

Po odczytaniu motywów przewodni 
czący poinformował oskarżonych, że w 
ciągu 3 dni mogą zapowiedzieć skargę 
apelacyjną. Obrońcy wszystkich oskar­
żonych wstają i w imieniu swych moco 
dawców zapowiadają złożenie apelacji. 
Jednocześnie proszą o utrzymanie do­
tychczasowego środka zapobiegawcze­
go, t. j . pozostawienia oskarżonych na 
wolności za katicia. 

Prokurator Ratizc również zapowie* 
dział założenie skargi apelacyjnej i zgo­
dził sie na pozostawienie oskarżonych 
na wolności za dotychczasowa kaucją. 

Sad zdecydował pozostawić oskar­
żonych na wolności. 

Następnie adw. Śmiarovv;ski pros !ł o 
załączenie do akt sprawy odczytanych 
przez przewodniczącego motvwów wy­
roku i doręczenia Ich natychmiast obroń­
com celem zapoznania sie z niemi. 

Sad zdecydował dołożyć do akt spra 
wy te motywy I dać możność obroń­
com zapoznania sie z niemi. 

MANIFESTACJE. 
Po wyroku w sali 1 na ulicy odbyły 

sie manifestacje na rzecz oskarżonych 
podczas, których zostały aresztowane 
dwio osoby. Wieczór minął w zupełnym 
snokoiu. 

o s a 
Na ufey Kaircilc .'.sikiej przo^cl-..u Wit j, 

mocliAu' oitoJosła o5.a'iczcr.i'a głowy •J0|)iiji 

przy ulicy t a t o w e j 20. Poszfl{oćow-fl«Jge jfc R f ) 

orkiestry jaz 
w Margna 
• na naib 

:a r;.?i.ir.i*co*_. 

Zdarz«s«ia i wypa 
ubiegłej dol>y« 

(—) O godz. i i - ci w iwicy ukcinstytl 
trzecj rzad Lavala w składzie nastCP1 

I.aval — premjor 1 minister spraw 
nych. 

Tardicu •— minister wojny 
Catala — nrinister spraw wewnetf1 

Fuide — nłktl&ter rolnictwa. 
Inne teki l ic: zinjan. 
Nowy ten gabinet, jak l poprzedni, 

poparcia lewicy. 
(—) Spis ludności wykazał w Pols f l 

jony mieszkańców. Wzrost wyniósł 
5 miijanów. 

(—) Rokowania o pakt nieagresji t'1 

wietaml a Rumunią stanął na martwy"' 
(—) W Sądzie Okręgowym w Łodzi > 

się proces urzędników ajencji celnej, os 
o nadużycia. Przed sądem stanęli: kasf 
Zygmunt Rakowski, jego pomocnik 
liński I 4 niżsi urzędnicy ajencji. 

(—) Delegacja tramwajarzy Inter 
u prezydenta miasta w sprawie zauU* 
rekcją. 

Kryzys? 
Pozo; 

BiatTÓw pod St. 
nie zmieniło się i 

: . * okresu świątc. 
erą 

- w Engadynie 
j h " ' ^ Początkowo v 

"W\vt hotele w niżej 
••JJ1-.Moritz (St. Morit 

F \ i S l < ; ^akże, czv zaryz' 
L*Vtlatek 900110 franl 

J i a j 1 3 urządzenie łoru 
'Jorze. Pieniądze i 

" J y , zebrane w okres 
Wkiego tygodnia" 

i^^wnienia krajowi 
ziimowe koleje 

• K ' A r o a l r l o Fracc 

«AJ D 
W I E Ś Ć 

Trzy osoby zcjSiW 
p O d k o l a m i pOCia^!«*»8| l l

 r e s / c z « " ' e początku: 

stenI rozbity w drzazef. 
Po zatrzymaniu poc'agu sfu*-^] 

jowa oraz pasażerowie udał' sie ̂  • 
sce wynadku, gdzie znaleziono 
trzy osoby. 

'111SS ti jcj"1 malaj-kł, 
rodźiców i po pewn 
^ rodzicami odwiedź 

miss Plorence zawk 
.Jeżącego z?. 

!> *V° była 1 kie 

Popierajcie Przemysł Kraio^^S^t' 
"~ ' !djjc

 a " , f r . dowiedział sie, 
rrle, ° h e c n a na ślubie swe 

f . k)y' w kościele św Trój 

Ogłoszenia d r o v w ^ . n * towa 
•ieeS^ l«e f t" s & p lorence. Podczas 

|ZA..Ł/UJ> T A P I C E R S U 1 'Ht|,„„ D° całi ;nku na twarz? 

Dr. J. NADEŁ 
A k u i i e r j a choroby kob ieco 

godz. przyjąć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-S4. 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA I . Tal. 220-26 
chor, s k ó r a * weneryczne i kobieco 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 I 5—9 Odr pocjekalola dla pań 

W nledt. od 10— 1, 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 

Specjalista chorób uszu. nosa. airdła I ploc. 
Przyjmuje od 12 — a 1 6 — 7. 

Od *•_.»« « ~« 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

A

 MA'IIKURZYSTEK poznał 
AFRYKA • Wilno. 14.1. Pociąg zdażajacl . r y h a n k ę m i s s ^ 

e- TCj,,?lf!l.n i ,

M a

S Z

b 

ani 
BYT a zaręczona z 1 

miastem 
protektor! 

U, ^ " ' • JpsyJ ' , -Pros i ł Horence 
dlu^' i ą stekiem wyi 

Stanis ława Gnbały . 
• l a d a na . k ł a d z i e komple tno . 
n la p o k o i syp ia lnych , . t o ł o w y c . ; 
n e t ó w , aa loa ików i p o j e d y ń c . y ' ^ 
D u ł y wybór o toman , koKeto^ 1

 (i 
mobi l k l u b o w y c h Ceny PTeL,'/ny 

» . ł . d . - i . d . j . . p l ^ , ^chwile I 

tre<£ii si« v t? ć w moich my 
Kdcgrjyby takso 

, , , c ia łem dzi 
MARKIEWICZ Walerja, ul. SuwalsMl. 2 /.^'-'cli wnikać w 
bita lesitymacie zapomogową 1 dow0°* i a ^ k gorącem prag 
wydany w Łodzi. _ > J h tr^, d . d aic Sie temu i 

PODLEWNIA luater Franciiilu Tuni i^Hją C żeniu. Czuje, 
bjanicka Nr. 1. Przyjmuje waieikie ołĄk ' n r i ' e 
wyroby lustrzane oraz poleca lustra 

podlewanie i przerabianie tt^t^- J\|: , l l K ' ' C l \ ' b y 

LABliZA Katarzyna, ul. Limanowska 
gubtła legitymacje, wyd. z firmy L 
skleco. 

na wskroś, 

1-1 X V0 '-i 
' ^ t i i u

N l drżeniem, z ja 
L . ^ ą u ° ° Z c k n i e wyro 
! ,,viocl2j ' U r K'imi. Jakgd-

ale wstrz\ 

http://dcmonstrr.ee
http://zmierzaja.ee
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złodzle5#{ C F i a r l i e C h a p l i n w S z w a j c a r i i . 
I I M A w E N G A D Y N I E . 

Wytworna wieś wśród lodowców. 

ICJI. 
:ych trudach po! 
znalazła się na wł 
iejszej nocy, bedac <| 
tnycli danych, polic**! 
irzadzlła obław e 
leksandiiowa. Po pfj! St. Moritz w styczniu. 
;o szeregu pi>d'.jrzanfwd osób odbyły podróż na w y 
i.*ke skl.idaiącą sie • 1800 metrów nad poziomem mo-
karanych już klkit Dy początek roku spędzić w cle-
zlodziei. ™'hotelach St. Moritz: Kulm. 
cwidowuniem sza.* - urand-Motel ^ w olbrzymim 
>licja aresztowała i ^uwretta. który w noc Sylwe-
cli w stałym kont" J feśniał 500 oświetlonemi okna-
Nazwiska zlodz^i i8frW górskiej ciszy nocnej piękne-

Moritz. 
stacji tej miejscowości w okresie 
oznym codziennie czekał szereg 

•en autobusów dla przewiezie-
. *> ..wsi". Obok nich — auta 

Jiiciszych firm światowych i ma-* Cgadyńskie z brzęczącą uprze-

lanc sa w tajemnej 

lyiySM pi 
iłów; » f 
idzina. zwróc ; ] ! sie 

meii!o/,ał'.'in o i > n B r 

x . dod; !ku. cOnaJmnlei stu portierów 
: n:e im.gac nostawl Itych c o d z i e n n i 
na komisii budż,to* 'a dwo?c. JKL ń Przyłczd" 

V a i z . i i r , j z e n e ,o ' <*. ponJcwaf m L S ^ Ł n a T y j -
irzęćov. vch - vvst \> ameryk-itki-n t • k a n a d J ' 
»ndwv/s/cira im od Wewnieiŷ 3- a f^kze ang.cł-
t y l u ł m okwiwabi lU l ^ i nch n ^ ^ f f i T~ 

)roc. dodatek komu-j «W 2 £ , g »" j yby ła gn,pa 
ta P^i ie,- . Jeszcze 8 Jbyli znaleźli sfe n-i torach śmie" 

e isk^ i która oczy* g skąd ^ ^ " 7 , 
wicrdz:. / a c h te „gw iazdy " sportowe do 

IP RWJ .•wac. żn za 

•vżk < 
VIA\OJ.OOOó 

skie 
obniżyły o 10 proc. taryfę 

dila cudzoziemców, podczas gdy Szwaj­
carzy płacą pełną cenę. Pomniejsze ho­
tele o 10 proc. zredukowały swe ceny, 
zaś pałacowe hotele o całe 20 prąc. Za 
tygodn'owy pobyt w doskonałym hote­
lu płaci się obecnie od 90 do 130 fran­
ków. Słynne hotele, międzynarodowej 
sławy, jak Palące, Carl tom. Grand j Se-
wretta — pobierają o 50 franków drożej 
na tydzień od wyżej wzmiankowanej ce­
ny. 

Jak dotąd zauważyć się daje pe­
wien brak Anglików, jakkolwiek z każ­
dym dniem przybywa »ch więcej. Jest 
także wiele Francuzów, ponieważ miej­
scowości sportowe francuskie są droż­
sze od St. Moritz. 

Oddawna utrzymuje się mniemanie, 
że śnieg nie jest najważniejszą rzeczą 
dla sezonu w St. Mor'tz. Pcmiuio to ho­
telarze postarali się, by jeszcze przed 
świętami B. Narodzenia zwieziono go 
na grubość 50 centymetrów Obecnie 
na Charantclla i terenach narciarskich 
dookoła schroniska Corvig|ia już leży 
śnieg na zwykłej, dwumetrowej wyso­
kości- Sporty zimowe kwiitną: na sa­
mych polach treningowych za hotelem 
Siivret :ta działa dziewięćdziesięciu tre­
nerów narciarskich, którym angielskie 
„misses" jaiko zdolne uczenice według 
możliwości osładzają życie. 

Hotele St. Moritz są przepełnione. 
Na wyżynach Engadynu zapomniano o 
kryzysie. 

Mai. 

Anglia buduje flotę podwodną. 

o^rr.yma r")borv ztn|Je tej z rozbawieniem przyglą-ba 
Cliarlic Wia.cv tutaj obecnie 

V>ilNd i-
'Odzinfe piątej po południu odby-

I c i S S S y O y . t;;"e i"hata" w hotelu Kuilm. To 
«J porze ulica, prowadząca do 

nKOW3QO. kn a d a j a ' k l > f K ] c : ' ; ; s k o " " s o 

, , „ . • weJ7-e t T l aKazvny na parterze hote-
43.!ct..i J o r k i^imic. gniewają widzów bogactwem 
ly r r / v u lxy A.«li<il.;.jrwjistaw: j ; i S n i e f a s t r 0 j e p a r v . 
a mi4i-i!;flwoRO i « « < « C , | j brylanty i klejnoty, sre-IfCtały j kosztowna porcelana 

!: kięgarskfe przykuwają uwa-
zu pr-.j u«cy Cr,:b.>'.vc| wzy C Z an fą wszystkie 

s7.-r.--B tiucx.anvch r* kwiaty południa 
ysla<v.t Kosfiwska, kw»w e Kalńforiii:skie 
Ka„v.vslM mbkW flWferni HansJlmamia o tej po-

wszystikie stoli-
tutaj atmosfera 

nie zaangażo-
jaz-zowej. Ze 

powoli o-
• na na'bardziej ele-

i. i ską w rairopie. do 
-Jłcjką powrozową zwozi 

'''Sodi? W y ' - v n Corviglia, o He za 
1 ' n iał w słońcu. 

Kryzys? 

o pogotowia r 
» • • * M.̂koŵ  wnici zajęte są 

my . * : y iw . A,,,y 9 ^ % n a Pżemdotą, 
* v orkiestry 

AM;.v»oa Koro;:* liska, C|| i , . . . . , „ . „ _ 
i ais . v rgna a «-i.i>i'...9zkyttia. I :<.sp. r:'»Wją 

iplipilii inlwWcK.i w Ra^ ł Ul 
* » * JTlOc 

airolc. 
ita oka!eozcr.rM stówy W>njg| 
;ka, ż<:ma WTKirjta, » 
te.cj 20. P ^ ^ w " « j | c R o h | ( a j p ( w ( ) s t a ) r w n t e j . 

^ ' • ^ J 1 ' ^ . ^ - t ^ i ^ f ^ ó w pod Sf. Morftz. Tu-
m n i e zmieniło się nic. 

okresu świątecznego, se-
L,̂  w Rngadynie zapowiada 

wahano się, 
mii 

Moritz-Bad). Na-

biegłej dol>y* 
I w nocy ukoTis iy i i ' *^vć hotele w niżej położonej 

skhdzlo nast«P«|:1'Moritz (St. 

Ł?!̂ v w 
e> Początkowo 

ivala w skhdzlo następjjr 1-M.„ 
remlor I minister spraw * f ° t a k ż e , czv zaryzykować CO-

:h a t e k 9 0 0 1 1 0 banków szwaj-
» a ? a urządzenie toru wyśclgo-

i r \ , ' e ? - ' lorze. Pieniądze te jednakże 
zebrane w okrcs'e tak zwa-

'^'kiego tygodnia"' w St. Mo-

minister wojny 
nrinister spraw wewnę 
iMster rolnictwa. 
«z zinjan. 
galilnet, jak l poprzedni 
:y. 
idności wykazał w Pol*' 
lców. Wzrost wyniósł 

'nnja o pakt nieagresji i* 
nunią staną! na maitwyll 
:I« Okręgowym w Łodzi 
'dników ajencji celnej, os^ł 
•'rzed sądem stanęli: ka^1 

wski , jego pomocnik Ta"' 
I urzędnicy, ajencji, 
icja tramwajarzy In ter -
miasta w sprawie zataffl 

osoby m\n% 
k o ł a m i p o c i ą g / 

4.1. Pooąg zdążają^ 
) Wilna- najechał n?, 
3ielic na furmankę, 
w drzazef. 
ymaniu poc!agu s h i ^ ^ e d 
aisażerowis udal ; sie 
u gdzie znaleziono 

.2ape PWnienia krajowe swemu go-
r r v z i m o M e koleje szwajcar-

Angija jest gorącą prooaeatorka rozbrojenia.... funycli państw. Sama uzupełnia 
bez przerwy swoją flotę morska i powietrziną. Ostatnio sipuściła na wode nową 

łódź podwodną ..Stureeon" 

Tajemnica zabrana do grobu. 
O f i a r a w ł a s n e g o w y n a l a z k u . 

Amerykanin James Stcphens. wyna­
lazca nowego metalu, zwanego „ferrono-
vo*'. stał sie ofiara 

własnych badań naukowych. 
Metal wynaleziony przez niego miał 

wszelkie dane, by spowodować zupeł­
ny przewrót w przemyśle metalurgicz­
nym. 

l Jcrronovo posiadał wszelkie właści­
wości stali, lecz było znacznie od niej 
twardsze i o dwie trzecie lepsze, a — 
co najważniejsze — więcej niż połowę 
tańsze. 

Nowość ta wzbudziła niesłychane za­
interesowanie w całej Ameryce i już o-
powiadano sobie o olbrzymich zamówie­

niach, udzielanych orzez towarzystwa 
kolejowe zakładom Stephensa. 

Jedna z największych hut amerykań­
skich oddała swe warsztaty do rozpo­
rządzenia Stcphensonowi, aby mógł w 
nich pracować nad udoskonaleniem swe­
go wynalazku. 

Atoli prace uczonego nie wyszły ni­
gdy poza stadjum prób i doświadczeń. 
Zbyt gwałtowne bowiem wytężenie móz 
gu przyprawiło Stephensona 

o obłęd 
tak że musiano go umieścić w zakładzie 
psychiatrycznym, gdzie po kilku miesią­
cach umarł, zabierając z sobą do grobu 
tajemnice swego wynalazku. 

Trzy tysiące owiec zginęło w płsmeiiaci i . 
Gigantyczny pożar w Austra l jL 

W Australii szaleją pożary pól krza­
ków; spowodowane niezmiernemi, dłu­
gotrwałemu upałami i falą gorąca. Upa­
ły trwają tam już od trzeciej dekady 
grudnia, przyczem temperatura docho­
dziła do 50 stopni Celsjusza zgórą. Prze­
ciętnie było 

50 stopni w cleniu. 
W głębi kraju dochodziło i do 60 

stopni w cieniu, skutkiem czego wybu­
chały liczne pożary ogromnych połaci 
stepu i łąk. Ofiarą pożarów padały tak­
że zboża, nie mówiąc już o płotach, o-
grodzeniach a także i stad bydła na pa­
szy. Znajdującą się w okręgach pożarem 
objętych ludność ostrzegano o niebez­
pieczeństwie zapomocą radja. Ogień zni­
szczył tysiące akrów uprawnego pola 
i niewielu rolnikom ud.afo się uratować 
swe stada W okręgu górskim miasta 
Adelaidy wybuchły również pożary, 
które zbliżały s'c do miasta nieraz na 

odległość nie większa. JaS 100 akrów-
Tydzień cały 

walczono z ogniem, zanim go wreszcie 
opanowano. 

Według ostatnich doniesień z Sy-d 
ney sytuacja w zachodniej części Nowej 
Walii południowej jest rozpaczliwa 
Front ogniowy ma 400 mi'.i. ang. długo­
ści. Półtora miliona akrów zostało ji:ż 
wypalonych, a ognie wciąż jeszcze 
płoną wszędzie i niema nadziei na ry­
chły deszcz. Wpobiiżu miasta Hnstpif 
stado owiec, liczące 3C00 s?tuk. zbłądzi­
ło w wysokiej trawie i nie wiedząc, do­
kąd uciekr.ć. zgmęło w płomieniach. 

Ludność walczy z pożarem niezmor­
dowanie, ale to nie pomaga, ponieważ 
stilne wiatry wciąż rozniecają ognie w 
coraz to nowych miejscach. Jest wielu 
poparzonych. Pożar rozszerzył sfe te? 
na okolicę Condobolin i Rourke. Pani' 
ka ogarnęła ludność. Szp t. ' • cą pełne. 

xox 

Kat Francji chce odpocząć.. 
„ M o n s i e u r de P a r i s " w życiu p r y w a t n e m . 

Kat Francji, Anatol Deibler, zwany 
„Monsieur de Paris", wniósł swą dymi­
sję. Nie dlatego, by wstydził się swego 
zawodu. Pan Deibler odnosi się do 
swych zajęć zawodowych w sposób 
czysto rzeczowy, bez entuzjazmu, ale i 
bez wstrętu. 

Jako syn f wnuk katów uważa swe 
obowiązki za zupełnie naturalne, i nigdy 
nie traci zimnej krwi, ainj spokoju w 
tych mglistych godzinach przed świta­
niem, kiedy to sprawiedliwość staje 
Się 

nieubłaganą. 
Ale p. Deibler ma już 66 lat i czuje 

się zmęczonym Uważa zresztą, że mo­
że śmiało *ść na emeryturę, ma bowiem 
godnego siebie i wypróbowanego na­
stępcę, zięcia swego, Andrzeja Perrfc-
ra- Ten od szeregu lat jest pomocni­
kiem Deiblera i prawdopodobnie już w 
rOku bieżącym stanie się katem Fran­
cji. 

W życiu prywatnetn Deibler nie 
jest ani trochę ponurym, ani demonicz­
nym. Jest to człowiek skromny, a na­
wet nieco nieśmiały, który •zawsze za­
chowuje ścisłe incognito ; podróżuje pod 
nazwiskiem Dubois albo Gerard, bar­
dzo pospolitem we Francii 

Ubiera sile też f mieszka, zupełnie 
taik samo, jak pierwszy lepszy 

dobrze sytuowany 
obywatel Francji. Deibler bowiem jest 
właścicielem nietylko pewnego kaipita-
Hlku, ale i nie ruch omoścf, w której za­
mieszkuje z rodziną, gdzie posiada ga­
raż dia swego samochodu, którym w 
niedzielę wozi na spacer swe dzieci. W 
'tym garażu również mieści się straszna 
„wdowa", (gilotyna), stanowiąca wła­
sność Deiblera, który jest wyłącznie od-
powtiedzialny za jej sprawne funkcjono­
wanie. 

Jest ona specjalnie ustawiana do 
każdej egzekucji { potem rozmotowy-
wana. 

Jak słychać Deibler przeprowadził 
• - x:o 

w niej cały szereg ulepszeń. Nie udzie­
la nigdy'wywiadów, co mu jest zresztą 
zabronione. Odrzucił jednak równiei 
propozycję napisania pamiętników, któ 
re ukazałyby się w druku po jego dy-
misj1!. Uważa, że dopuszczalnie publicz­
ności do egzekucji jest szkodliwe, a o-
pisywanie swych przeżyć byłoby jego 
zdaniem budzeme niezdrowych cieka­
wości czytelników. 

W życiu prywaltnem kait framcusk' 
nie jest bynajmniej okrutr.ilkiem i nie 
zrobiłby nigdy krzywdy żadnemu 
zwierzęciu. Co więcej, jest on usposo­
bienia raczej lękliwego. Żadna sffla nic 
może go zmusić do wejścia do wody, 
gdy bawi na plaży nadmorskiej. 

A gdy kiedyś zatrzymał go żan­
darm polowy za brak dzwonka u rowe­
ru, Deibler przestraszył się śrn*erte)' 
nie- . . 

Przekupny dyktator. 

Podczas dyskusji w senacie Stanów 
Zjednoczonych wyszło naiaw. że były 
dykltator peruwiański Augusto Legują 
wziął od jednego z amerykańskich ban­
ków pół miljona dolarów ł a D Ó w k f z a 

udzielenie mu swej pomocy w transakcji 
fnansoweł. 

[ — — 
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« A J D Z I E W C Z Ą T " 
P r i t d r a k wzbroniony 

l Kraiotf 

i ""anikurzystek poznał autor pełna 
C f

 ! e rykankę. miss Florence. córkę ml-
ił^W t l 3 y 1 sP^dzJI z nia szaloną noc. Za 

malarki, miss Mabel, dostał się 
r t>dziców i po pewnym czasie w 

,Al 1 1_"' e ( 1 rodzicami odwiedziła eo w jeco 
A ^ ' a zaręczona z Mr. Dixonem 

a "liss 1'lorcnce zawiozła swego a-

E ?r«Co hyta protektorką. Tu zaprt-

g-fOl);. " *osciele św 
s i e n i ą d r o P ł 
LPICERS U 1 m a r a d ; 
Gaba ly . . 6&£, KntO^Ł 
ł a d z i e k o m p l c t a e ? f( , 
yp ia łnych , a t o l o w y ^ r 
•t ików i pojeayńcuy'^ 
r o toman , knaata^* ,i 
iowych. Ceny p'cL,'ti? 
danie daje na t p ) * ^ \ i , 

' efowniczkn tego domu, miss To-
niewidzeniu się, stęskniony 

â ff̂  ° h e c n a na ślubie swej przyjaciółki 

aulo r, dowiedział się, ze miss Flo-

fll). e ' W k o śctele św Trójcy 
*t) n u " ' ^ 3 ' w gronie towarzyszek pan-

" % 0

S s lorence. Podczas składania ce-'tJPthen D o c a , i m k u na twarzy panny mło-
G a b ą ł y . . .6 d i , Itaf^J^^1. Poprosił Horence 

^ stekiem wyrs 
chwilę roz-

'r i;o uni-

luster Francitzka Tun\'^ 
. Przyjmuje wsielkie ob1 

chwila 

ic oraz poleca lustra tr*1 

anie i prytrabianie *V>rf 

l Walerja, ul. Suwalska 
ię zapomogową i dow^1 

irzyna, ul. Limanowskimi 
lację, wyd. z firmy l | 

l i l r . " ' ^ f l ; ) r ence pa r z v na 
\9ją ^ e n i u . Czuje, że je j oczy 

ą c 2 , ! j ! n ' e nawskroś, jakgdyby 
się . * w moich myślach. Wy-
f^i ł nk;.dvby taksowała moją 

^ l c j j Wdziałem dziewczęcych 
z tak ' 0 ' 1 wiiikać w duszę tak 

p 0 ; ^ 9 n i c e m pragnieniem jej 
Wo5 ^ c s i e t c r r 1 1 1 wzrokowi z 
ni,, s l drżeniem, z jakiem chory 

oczekuje wyroku lekarza. 
^itffjjj^argami. jakgdyby chciała 

c- ale wstr/.vmuje sie i 

znów ogarnia mnie spojrzeniem. Szep­
nąłem jej cichutko: 

— Kochasz mnie? 
Od słów tych moich jakgdyby roz­

wiał się czar. Oczy Horence zatraciły 
ową badawczą przenikliwość, a na twarz 
jej powróciła sookojna pogoda zwykłego 
u- miechu. Przybrała znowu pozór swój 
codzienny, wygląd dla wszystkich, stała 
sie taką, jaka ją wszyscy widzą i znają. 
Ale w jej głosie zabrzmiał jakiś ton szy­
derczy, gdy mówi mi powoli: 

— Wam, Europejczykom, potrzebno 
są zawsze słowa. To dziwmy system. A 
zresztą, czy nie zdaje ci sic, że to, o co 
mnie pytasz, z cała powagą zamierzeń, 
czemu tak wielkie przypisujesz znacze­
nie, jest czemś zbyt doniosłem, bv mó­
wić o niem można było przy tak weso­
łej okazji- jak ceremonja weselna? 

I opuszcza mnie, by spiesznie powró-
|cić do szeregu druchen i otrzymać hołd 
ostatnich pocałunków. 

• » » 
W tłumie gości spotkałem w ostat­

niej chwili Miss Mab.el, sławną malarkę. 
Z okrzykiem zdziwienia i radości wzięła 
innie pod rękę, mówiąc 1 

— Odprowadzi mnie pan do domu 
Miałam właśnie wracać sama. Te cere­
monie przypominają mi moje dwa mał­
żeństwa I, chociaż w tej chwili nie o 
mnie chodzi, napełniała mi duszę takim 
smutkiem, jak, kiedy nam się śni. że 
musimy wrócić do szkoły, by ponownie 
idawać egzamin. 

Już w automobilu zapytuje,jray w i r I . Atdłaczeeo7„ 

działem Florence. — Ach. ślicznie wy­
glądała, piękniej od panny młodej. Ale 
w twarzy panny młodej malował się nie­
pokój, podświadomy lęk przed niezna-
nem, rozkoszna tajemnica miłości, co 
miała odsłonić się za chwilę. Miss Mabel 
jakkolwiek bardzo sie temu dziwi, jest 
w stanie jednak zapewnić, że panna 
młoda jest jeszcze nowicjuszką w spra­
wach miłosnych. Rzadki wypadek w na­
szych czasach. Nie znaczy to, bv była 
nieświadoma, podkreślam, ale jej wia­
domości muszą być czysto teoretyczne, 
o szczegółach z pewnością nic ma po­
jęcia. 

— Zacna dziewczyna w całem tego 
słowa znaczeniu! A'e Miss Florence... 
Wic pan, co ona mi zrobiła. Żadna flap-
per nie odważyłaby się nawet na 
tak szelmowski figiel, jaki potrafiła 
wypłatać ona panna z najlepszego do­
mu. 

Ponieważ musze udawać, że nie wiem 
o tvm niewykonanym zamachu, M'ss 
Mabel opowiada mi z newneeo rodzaju 
oburzeniem o fakcie, jak zdecydowała 
się pozwolić na pochwycenie nana Dixo 
na na gorącym uc-unku. bvlebv uwolnić 
przyjaciółkę od niego. Tymczasem w 
pc\\rnej chw'li dal sie słyszeć dzwonek 
telefoniczny, zw?|:istuiacv. że nic z tego 
nic bedz f?. 

— A ja, rozumnie nan nenotrzebnie 
się podjęłam. Następnie nie wiedziałam, 
fak wvłvnać z całej tei historii, bo jeżeli 
nie b v b zbyt łatwem wciaenać do mnie 
Mr. Di \ona to dużo triKimici bvfo zmusić 
go do wvjśc'a, bez racicnalnei nrzyczy 
ny. Ale potem dowiedziałam sie. dlacze 
tro Florence n;e nrzenrowad^a całej 
sprawy, jaka chciała rozpoczr.ć orzy mo 
lej pomocy.. 

— A dlaczeeo? 
— Ponieważ nasza przyjaciółka zm'e 

nilła zamiar i już n\z chciała sie pozbyć 
pana D'xona. 

— Bo wychodź za niego zamąż. 
— Nfe wydaje mi sie. bv miała ku 

temu zbvt wiele chęci. W każdym razie 
wcale jej rre spieszno. 

S!awna malarka otwiera szeroko 
oczy. 

— Nie spieszno jej? A więc pan chy 
ba nie wie? 

Czeeo? 
— Boże k o c h a n y , a ia myślałam, że 

jeśtleście z soba w t a k ^ i D r z y ł a ż n i 
— Ale wreszcie, co takietro? 
— O małżeństwie Florence ł 
— Wiem, ale to wszysliko ieszcze na 

księżycu.... 
— Ach- tak? Wiec należy nrzypusz-

czać. że śwht k'Cżvcowv zsfani tu na 
7i'emie, gdyż dzień ślubu iest iuż nazna­
czony. 

— Myśli pani? 
— Tnkto mysie? JesTem te?o pewna. 

Tak dalece newna. że jerem zaprowo-
na na ślub do kościoła Wniebowstap^-
nia. nolufrze o czwartei no południu. 

To orJkrycie przytforzrfo mn fe. Flo­
rence w^ychodzn" zamaż? A d7ies łeć m ;-
nut Temu powiedziała, że mam fel ufać 
: dodała nawet cłosem cn^vm słowa, 
które mnfe W 7 r u s z v ? v : Ofameła mnie 
^ n o i T 7 e n i e m - lak^dyby cbc'a?a mme prze 
"'1:nnć do głębi dus^zy. 

Ofb dlaczego nie raozvła odmow-'*-
nn rno'e p^^tanfe. czv mn'e Vocha. 

v!n ehei^ła s'*» IcomnromDtbwać. Wywi ­
nęła «łc żartobliwym frazesem. Ach. 'tiak 
mv." Furonpiczyetr, iestpśmv <miV-szni 
żadaiar tvlko s'ów. h^iko słów? Nafu-
ralnip ieefeismy śmieszni, łeżell wierzy­
my bpzditsznvm lalkom, iak fv moła pan 
'10. lalkom, które z serca robla zab#wlr> 
'grafa % uczi«ciem. dla r których mfłość 
iest elc^nerymenTem. 'dobrym dla zab ł-
.-'n czasu w pierwszych niecki mmutach 
nudy. 

4 ia cie miałem za szr^rt i dobra 

f zaczynałem cię nawet posądzać o tro 
chę namiętności* zdawało mi sie. że od­
krywam w tobie nowe drżenia t>rzebu-
dzającęjco się serca, choć leszcze uśpio­
nego \ bojącego sie obiawić. Ale było w 
tobie coś tak zupełnie odrębnego od te­
go temperamenciku, opartego jedynie 
na ciekawości, spotykanego u wszyst­
kich malowanych lalek z tweeo otocze­
nia. Ale już dosyć tego. oan'enecziko. 
Zaczynam widzieć już iasno. Bezcenny 
dar twego młodego ciała bvł jedynie mf-
łą, lecz mechaniczna funkcla zadowole­
nia żądzy, zaspokojeni ciekawości. A 
ja otoczyłem cię namiętnością, wdzięcz­
nością, i Uwoja ufna przyiażń tak była 
mi drogą, a twoja orygmalność rzucała 
jakby odbłysk dumy na przygodę, któ­
rej nie śmiałem nawet tąk nazywać! 

Ha! była to jedynie zabawa! Cieka­
wość, poszukiwanie dreszczu. vthe 
thrill 1 '. czegoś nowesro w żvc\i. bv stwo 
rzyć sobie kolekcję. Ooo! dosyć, dosyć 
już tego. 

I postanawiiłem nie interesmvać się 
nią więcej pod żadnym Dozorem. Po Sta­
nach Zjednoczonych krec i sie sześćdzie­
siąt milionów takich jak ona! .Iest z oze 
go wybierać. Można sie zabawi dowoli! 
Ale już nie z nią. o nie! To bvła przygo 
da, przygoda balowa: to iest dokładne 
określenie . którego nie miałem odwag*, 
użyć: I powtórnie przyrzekłem sobi» 
już więcej jej nfe szukać, me chcieć z 
rsią mówić, nie chcieć n ' c wiedizfeć. sl>0" 
wem Ignorować ia zupełnie. A ia steWe 
znam., wiem, że jestem siinv. co posta­
nowię, to wykonam. . 

„ W samej rzeczy nastetmego dnia 
wczesnym rankiem znalazłem sie w Do 
mu Dziecięcym w dztfelnicv BonT. u je) 
konfdlentki Miss Tooek*. bv zasięgnąć 
wiadomości o Florence. bv mówfć o 
Florence. 

(D. c. nJ 
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t c b a z e s t o l i c y . 

,VCI0 W A R S Z A W Y w K I L K U 

wiersza r h . 
obserwacja ruchu ulicznego w War 

szawte ustaPła- że najbardziej skompli-
iny jest ruch kołowy w okolicach 

dworca Głównego na Marszałkowskie) 
Od unormowania ruchu w tern miejscu 
/ zv por za cl ;k nietylko w bezpośre-
dr-iem sąsiedztwie dworca, ale również 
r.a 'nnych ulicach, przez które orzecho-
dzj południowopółnocny ruch stolicy. 
Wydano przeoisy o ruchu kołowym na 
Marszałkowskiej. Chmielne! i na placu 
przed dworcem Przed świętami Bożego 
Narodzenia konrsia obserwowała ten 
ruch. Okazało sie. że przeszkodę stano­
wi zakręt ffnfi autobusowsl na terenie 
p. :ed<rworcowym.. W chwili większego 
ruchu pasażerskiego zakrccan'e autobu­
su działa hamująco. Słabo oświetlony 
placyk przed dworcem powoduie. że nie 
które taksówki w porze wieczornej uni­
kają zatrzymywania sie w m'e!scach wy 
znaczonych. * * * 

Plan regulacp przewiduje przedłużę 
nie Al. Poniatowskiego do przecięcia z 
Grochowska Teraz prowadź,! w rym 
kierunku droga T. zw ..czerwona". Lin-
Ja obecnej drogi Jest kreta. Przeprowa-
zdono te dro^e pomiędzy 1'niami gra-
nlcznemi działek, należących do różnych 
•właścicieli. Wyprostowanie ..czerwonej 
dróg'*' będzie w niedalekfei przyszłości 
wykonane. Dyrekcja razownl m'ejskicj 
ijest w zamiarze przeprowadzenia przez 
•czerwona drogę' linii gazowej w celu 
wzmocnienia oświetlenia I dostarcze­
n i gazu w rat*1! okolicy. 

» * * 
Na r3pertuar teatru ..Ateneum" pod 

dyrekcja Stefana Jaracza wrszła jedna 
i najświetniejszych komedii Fredrv pod 
itytfc. ..Damy 1 hu«arv". WidowUsko to sta 
ir> JFO niezawodnie rawelada stolicy, 
głównie Z uwael na niezwykle c?ekawa 

oryginalna fnscemzacłe Stefana Jara-
'•7H. ORAZ ze względu na stronę dekora-

1 ••m-kosfłumnwa, która oroH"fował 
y karykaturzysta Jerzy Zaruba 
ie "•trtwtffoczych ról stanowa: pp. 

Helena Buezyrtska. Stanisława Perzy-
n~<vska. Jacfw:ca Danfłłowicz. Hanna 
r>- o^yńska. M!erze!ewska. Dehnelówna, 
'vratz nn. Zygmunt Chmiebwskł. Juljusz 
Łuszczewski. Malinowsk*. Zbyszko ?a-
wan Lucjan Żurowski I Stanisław Źs-
fcńs kf. 

• • # 
Podług 'danych' państwowego urz-.-

du pośrednictwa pracv w Wsrszaw'e 
w ostatnim okresie rvgoxlnlowvm liczba 
7 u .'Ustrowanych bezrobotnych zwięk­
szyła sie nieznaczni*. W ostatnim dnfu 
I ' rodn ia liczba poszukujących nracv oo-
' ług wykazów urzędu wvno«Ifa 18.717, 

w tej Uczbie J4.450 mężczyzn 4.?59 ko 
'•'et. Zasiłki ustawowe na mocv ustawy 
• zebezpicczenhi na nrzyDadek bezro-

pobrało 4.988 f izycznie oracują-
vch. 

* « * 
Odbvfr> sie posiedzenie prezydium 

- dv miejskiej na którem uchwalono 
-wołać' najbliższe plenarne oosiedzeme 
•udy 14 b. m. Przystaniecie rady miei 
Śkfcj do prac budżetowych poprzedzi 
'vnose prezydenta miasta o zamierze­
niach budżetowych na rok 1932/33. 

Dziewczynka zg nęła pod lodem. 
Rozpaczl iwy czyn m a i k i . 

Z Grudziądza donoszą: 
Mieszkańcy wioski Skurgwy, pow. 

grudziądzkiego, byli świadkami strasz­
nego wypadku. Mianowicie 9<-letnia Cze­
sława Bandurowicz. chcąc użyć ślizgaw 
l<i. weszła na lód stawu, należącego do 
majątku Skurgwy. Lód w pewnej chwili 
załamał sie i dziewczynka 

poczęła tonąć. 
Na krzyk innych dzieci nadbiegła mat 

ka nieszczęśliwego dziecka i bez namy­
słu biegnie na jej ratunek. Lecz j ja, spo­

tyka podobny los. gdyż zaledwie oddali­
ła sie kilka kroków, słaba skorupa lodu 
nie wytrzymała ciężaru ciała 1 matka 
wpadła r ó w n l e i do wody . Nadbiegli ro­
botnicy wydobyli matkę z wody zapo-
moca 'Przyniesionej drabiny, lecz nieste­
ty wobec łamiącego sie lodu nie zdoła­
no już biednei dziewczynki wyratować 
z topieli. Zwłoki jej wydobyto ze stawu 
no dwu godzinach. Rozpacz matki nie­
szczęśliwego dziecka niema granic. 

KRATECZKI . 

R o z b i t e l u s t r o . 

F i k c y j n y n a p a d . 

Lustro w życiu człowieka poczciwe­
go nie odgrywa żadnej roli, w życiu zaś 
człowieka wogóle — role dość dużą, w 
życiu kobiety — role kolosalna. Człowie­
kowi poczciwemu obojętny jest jego wy­
gląd. Niski, czy wysoki, gruby, czy chu­
dy, krótko — czy długonosy, człowiek 
poczciwy wierzy więcej w walory du­
cha niż ciała. Wierzy, że jego wygląd 
jest rzeczą obojętną. Człowiek poczci­
wy nie leci na względy płci pięknej. Je­
śli ma żonę. jest przekonany, że i tak po­
doba się jej, innym kobietom nie chce się 
podobać i dlatego nigdy niemal nie prze­
gląda się człek poczciwy w lustrze. Chy­
ba tylko przy goleniu. 

Ale ludzi poczciwych jest na świecie 
niewielu I dlatego człowiek przeciętny 
korzysta z lustra dość często. Zwłaszcza 
jeśli chodzi o „gogusiów'', niebieskich 
ptaszków, fordanscrów i wogóle t. zw. 
„młodych ludzi", to korzystają oni z lu­
stra w niewiele mniejszym stopniu, niż 
kobiety. Taki nieudany obraz człowie­
czy pilnie przegląda się w lustrze, by do­
kładnie przylizać włoski, poprawić wą­
siki a la Adolf Mcnjou. sprawdzić, czy 
krawat jest odpowiednio zawiązany i td. 

Tyle. w krótkim zarysie, o znacze­
niu lustra dla ludzi. Jeśli natomiast cho­
dzi o kobiety, to lustro jest dla nich ar­
tykułem pierwszej potrzeby, ważniej­
szym niż chleb, woda czy t. p. Ważniej­
szy od lustra może być tylko puder, kar­
min, ołówek do „podkreślania" oczu. 
Gdyby obliczyć ile godzin dziennie ko­
bieta spędza przed lustrem, doszlibyś-
mv do wniosku, że co najmniej jedną 
trzecia całego swego życia kobieta po­
święca lustrom. 

Istnieje przesad, że rozbite lustro 

przynosi nieszczęście. Stad należałoby 
wnosić, że w roku 1929 w Łodzi rozbiły 
się wszystkie lustra, od tego bowiem cza 
su zaczął się okres niepowodzenia. Na 
sobie nie mogłem dotychczas stwier­
dzić, czy rzeczywiście rozbite lustro 
niszczy szczęście, nigdy bowiem nie no­
siłem przy sobie lusterek, w domu rów­
nież mało go używam, a jeśli nawet cza­
sem lustro zbije się, to zupełnie nie wpłv 
wa to na sytuacje, może dlatego, że jest 
ona i tak dość kiepska, 
bite lustro może rzeczywiście spowodo­
wać nieszczęście. Tak przynajmniej było 
w poniższym przypadku. 

LUSTRO I NAPAD. 
Dnia 3 grudnia r. ub małżonkowie 

Goldberg zamieszkali przy ulicy Jakóha 
Nr. 7, poszli do kina. rozostav/iając mie­
szkanie na opiece służącej. Fajgi Mech-
singer. Fajga zaczęła sprzątać, a w cza­
sie tego szlachetnego zajęcia rozbiła du­
że lustro swych chlebodawców. Wypad­
kiem tym Fajga była przerażona. Wyo­
brażała sobie niebywała awanturę, ja­
ka jej zrobią chlebodawcy po powrocie 
do domu i w genialnym jej umyśle za­
świtała wielka myśl ratunku: będzie u-
clawała. że napadli ją bandyci, którzy o-
kradli mieszkanie i stłukli lustro. Zrobi­
ła wiec w mieszkaniu wielki nieporządek 
schowała kilka cenniejszych przedmio­
tów 1 po powrocie Goldbergów powie­
działa, że trzech ludzi wtargnęło do mie­
szkania, związało ją. zakneblowało i td 
Zawiadomiona przez Ooldbcrga policja 
rychło zorientowała się. że napad ban­
dycki Jest wymysłem służącej. Sąd 
Grodzki skazał Fajge MechsJnger na 
dwa tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

K r u c h y l ó d f e a s f i o r s 
Tragiczny f ina ł ś i z g a u / k i . 

== s 

Z Wilna donoszą: 
Nienotowany wypadek zdarzył siv 

podczas saneczkowania na górze Stro­
mej, położonej wpobliżu wsi Faniszki. 
gm. zaleskiej. Mianowicie podczas zież 
dżania Z tej góry. sanie skręciły w bok 
i wpadły na lód jeziora Czeremcha. Nie-
gruba tatla lodu pod ciężarem sań zała­
mała sie 1 czterech chłopców wraz z sa­
niami wpadło do wody. Na alarm i krzyk 
tonących przybiegli z pomocą żołnierze 
którzy przy pomocy dwóch chłopców 

)bów piłkars! 
Echa walnegc zarząd/iii akcje ratunkowa 

wyc ia " ' • B " I rrzytomnyc' 
ŁAPNICU. - "< mieszkańca ws< rs zebranie P.Z.O.P.N. 
Bolesława i .rkawke z teiże w^zielę w Poznaniu. Po 
M A I iulwik'>WS.kiego z ZAŚCIAIIK»|la przez prezesa O.Z.l 
Czwarty STANISŁAW Czapliński I Drzyjęto opracowana 
S I * POD lodem i wydobyto go ii»Mę nowy regulamin. | 

nieżywego. Prezydjum. Po odczytań 
Nieprzytomnych I zmar/nietwliKtatniego walnego zeb 
ców niezwłocznie antom odw'!'"p Sprawozdaniach ustę 
szpitala. 

Bydgoszcz liczy 118,834-* mfeszkai 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Prowizoryczna cyfra wykazuje, że 

w dniu spisu znajdowało się w Bydgosz­
czy 

118.834 osób. 
W tern 117.131 osób zaliczono do miesz-

owi absolutorium. Nov> 
H wybrano w następ 

prezes — P- Maks 
„i v. u prezes; — DP-

rekretarj - - Hurkow 
P •*- Mniełżyński. skar 

i «mtvch a 1703. Jako cł kapitan związkowy -

gdzieindziej. Liczba tą nie 
garnizon wojska aktywnego, 
wanego w Bydgoszczy. 

Atole szału w dancingu. 
Nieszczęśl iwa for tancerka . 

Z Gdyni donoszą: 
W jednym z tutejszych lokali rozryw­

kowych dostała nagle obłędu fortancer-
ka. Marja Terlecka. W ataku szalu znisz-

foilarz — Harasymow' 
weszli lako członkov 

|W> Janus. Owczarek i 
emisji rewftyjnej w 

J«aka. Brombcrga i B 
pdań skarbnika wynik 
f iK l i warunków finan! 

D o m w a r j a t ó w 

Z a m i a s t w t ę z : ? n l * . 

Z Wilna donoszą: 
W swoim czasie donosiliśmy o ohvd-

nem przestępstwie Kuny Grynszpanów-
ny. która usiłowała młotkiem zamordo-
^v.̂ ć śpiącego 5-lctniego chłopca. Lcwi-
danskiego — syna właściciela mieszka­
nia, u którego mieszkała w charakterze 
sublokatorki. Oprócz tego przy pomocy 
kwasu siarczanego Grynszpanówna zn ; 

szczyła meble Lewidauskich. Niedoszłą 
znbńiczyuię osadzono w wiezieniu na 
Łukiszkach. Ciężko poranione dziecko. 

-x:n:X-

H a n d l a r z n a d r z e w i e , 

Wóz runą ł do rzek i . 

Z Wilna donosza: 

W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych na t. zw. „Czarcicm Skrę­
cie", wpobliżu Bclmontu. miał miejsce 
tragiczny wypadek, który, dzięki szczę­
śliwemu zbiegowi okoliczności, nic pocią 
gnął za sobą 

ofiar w ludziach. 
Droga, wiodącą przez „Czarci Skręt" 

jechała z młyna Kinkulkina do Wilna 
fura, naładowana towarem. Na zakręcie 
wskutek ślizgawicy fura poślizgnęła sie 
i wraz z końmi spadła z 15-mclrowcj 
wysokości do Wilenki. Fura została 

strzaskana, konie bardzo pokaleczone, 
zaś furman. Daszkiewicz, ciężko ranny. 
Na szczęście Wilenka wtym miejscu jest 
dość płytką, dzięki czemu ciężko ranny 
Daszkiewicz 

nie utonął. 
Drugi handlarz, jadący na furze pod­

czas upadku zaczepił ubraniem o drzewo 
i zawisł na kilkumetrowej wysokości 
nad przepaścią, unikając w ten sposób 
rozbiciu się 

Przejezdni włościanie zdjęli z drzewa 
i udzielili pierwszej pomocy ciężko ran­
nemu Daszkiewiczowi. 
ox 

f f 
Cio'owi trlTitM i •rtyłel w » r • i * w t W h- F, o 

„Mortklłtfo Oka" wy»l*pują w . B O M li I E" 
w span alej r e w j ł l inrnawalowei 

.SZALONY KARNAWAŁ" 
Oto (jłołnt niiwiska. ktnr«mi Itoinie siafuit 

jjdyny i najweselny ttatr w LO>T\: 

R O M U A L D C E R A S 1 E M S K ! 
król komików polskiali 

T A D E U S Z F A L I S Z E W S K I 
król ptyt fnmolonowych 

Udział biorą: St. BalccraUówna, M. Rur-
GW.mUu, B. KalcuirsUa, I. i tóAy calca.. 
W. Koran, A. S u c h c i c k i . J. W e l i n , 

8 Bomba—Girlu, lUlysIki, itatylci I chóry 
Dyrekcjo „Bomby" komunl u$u, ż e 
z powodu wiol kich kosztów i nis­
kich cen bi letów (od 1 sł. do 4.50 zł.) 
b*iety ulgowe dla członków z w i ą z ­
ków zawodowych, urzędniczych 
i dla wojskowych, zostaty zupeł­

nie zniesione. 
Dzli dwa przedstawiania o g-oJr. 8 1S ł 10,15. 

czyła wszystko, co wpadło Jej \ J ^ ( » 
wybiła kilka szyb i pokaleczyła *vs«koścl 60 l . i l zł. 
tkliwie ' z w ' w k u oozostaj 

Chorą odwieziono do zakład* •• wobec czego nad wy 
u*zglvdnii.'u'n. m dalsz> 
'cVi wynosi 1,780,91 zł 
•cenie ogółem 70 ktul 
•K lasowych. 20 B kia; 
^klasie. W dalszym 

po dłuższej kuracji, wyzdrowiał^ 
Tymczasem aresztowana zat 

statnio zdradzać 
oznaki choroby umysłowcH 

Wobec przypuszczeń, że GryitfJ N X Olimpiady w L 
na chorobę umysłową symuluW 1 W iadomo. odbęi 
w ten sposób uj^ć przed odpo* ifl ^ l j n c a c , ( ) 14 siert»n 
nościa sądową, władze śledcze f* perskie, zapaśnicze " 
łv ja do szpitala psychjatryczW »łarów odbędą się r 
lem zbadania rzeczywistego stan" udvtorium które zruiit 
żonei. W wyniku dłuższej obscr* łj ^ ^ i - , , n , j c r Jzy T 
kurzy psychiatrów ustalono, żem. a dv,ielnicai kupiec 
sznanówna nie jest normalna i ̂  [• Audytorium to zbu 
stwo swoje popełniła w stanic 41. Miejsc siedzących 

zamroczenia psychiczne^ ^ 
Wobec takiego wyniku eksj 

•; do we przeciwko G r ' Ł ł O s f ^ ^ 
nównle zostanie umorzone i ^ m ^ ^ k - - ' ^ 
morderczyni zamiast więzienia -j 
nic skierowana do domu warjaw 

j k ' ' Miazek hokeja n: 
; .^'feeznie n!« orzvi 
Wdn-iczonych do ud 

W f orebes P O I T T I fe^ycT,lte= 
powinny siej przviazdu Nfcm 

xnojdoWl 

ma ollmp? 

Oficj 

łablełkiAspin'* 
podczas p0' 
najłatwiej m 0 ' 

przezi«)b4 
Wspanła^ 

t s ł n i e j e 
J \ j e d n a Asjp'1 

aa 1 , ,.. . J 

Koida opekowanie i każda łabie'''* p. - . f i e \ Aspirlny nosi jako in*L 
minonny napis BAYER w luzlstci*"]> 

T w o i mal i przyjaciele 
będą Ci wdzięczni , gdy 
im zaprenumeru jesz ML 3',¥ KURJFL 

EDMOND JAKO(JX 

P o k u t n i k . 

Kilka lat temu sprawy mego zawo­
du inżynierskiego zmusły mnie do dłuż 
vzego pobytu w Montpellier. Lubię to 
niasto. dla jego spokojnego życia- barw-
lości ulic. pogody iego mieszkańców ! 

1 jego wspaniałego bulwaru z pomnf-
icni Ludwika XIV. skad otwiera się wi-

:' ;k na szeroki- pagórkowaty krajobraz 
Załem nvewiele osób mieiscowycii 

wieczory moje bvłv samotne. M^Jcm 
dnak za soba jedno z tvch ważnych 
rzeżyć. które pozostawiają tyle wspom 
T'eń — gorzk:ch f radosnych — że star­
z y ł y mi dla zapełnienia umysłu i serca. 

W takich oto warunkach przypadek 
zrządził spotkanie moje z n!eiak'm Jul-

n.-m CaserI v zcimieszkutacym pozą 
miastem niewielki dom. iakbv przytło-
czrny otaczającemi go w^elkiemi d T z e -
w^mi i — zda się skulony ood naporem 
5'lnego wiatru któ r̂y w tei okolicy szu-
pv na równinie- jeżąc grzywy końskie 
Dyl to człowiek czterdziestoletni, ponu-
jy. pov^ażny. neco zgorzkniały- który 
pr*v każdej okazji, wygłaszał /dania 
pełne pesymizmu > goryczy. Bvlo w nim 
:oś ^iemniczego. co zaniepokoiło m n i e 
wzbudziło moia ciekawość Przy bliż-

n obcowan'u odkryłem w nhn czło-
reka inteligentnego. którv wiele t o -

dróżował. odznaczał sie w.elka kiiKurą 
umysłową i dłuższy cza.s w n aryżu 0 -
b raca I sie w środow'sku wvźszem. Za-
srtanawł-ało mnie. isk człowiek podobnej 
warto*ci umysłowe) mógł żvć w zupeł-
nepi odosobnieniu, zdała od wszelkich 
i-o-' rrrwek intelektualnych? Przvpo-" 
na'.p sobfe. że pewnego dnia zagac!*"' m 
v: t»l kwcsłii. 

— Tak iest i 'naczei bvć 

— odrzekł. — obrzucając mnie spojrze­
niem tak ponurem i tragiezrcem- że nie 
nalegałem więcej. 

Innym razem zaprowadził mnie do 
kapliczki pokutniików. ukrvtei za krat; t 

w gąszczu ogrodu 
— Tutaj, — rzekł mi Julian Caserly. 

— c 0 tvdz.'cń przychodzimy na mszę i 
nieszpory, a w wypadku śmierci jedne­
go Z nas. pozostali odprowadzała go i.a 
miejsce ostatniego spoczynku w habi­
tach i kapturach. Jest to iedyna ze;z. 
do której rościć może prawo: być PO 
chowanym jako pokutnik. ZdrJe m! się 
że łącząc się z porządkiem rzeczy tra­
gicznych i surowych, znajduie trochę 
pociechy a to. ozem bvłem w żvc'u 
czem jestem — i co jest panu n : r . N ; . 

Niezadługo potem cmrści.?em Moatne 
llier. Jak'ś REK zgóra pozostawałem w 
KORESPO-NDENCJI z Julianem Caserly L :-
stv jego jednakże N'Tdv nie or7ynos:łv-
mi żadnych szczegółów o N''m Poruszał 
iedvr.:e tematy ogólne ? wielka SWADĄ 
1 znajomością rzeczy. Po TVM okresie 
o5sy,wałi<my już rzadziej do siebie, a 
wkońru Caserly 7an'!KŁ zupełnie. 

Pewnego dnia DOSZŁO M: re zawiado 
nrenic o JEGO <m'crci : iednocz?<'n:c rę­
kopis «a*nerającv iego stowtedi. 

Treść jei była nastepulaca: 
.•Wyjeżdżając zanewnale^ mi re o 

swojej nrzv!aźn :. T A K dalece UFAM PRA­
wości Twego charakteru, że dziś zamie 
1 zam bvć Z Toba szczery, inaczej zda­
wałoby m ! się. że kradnę Twoie przy-
Wkazanie.. PowSałcne^ zat^n d^w"odtziee 
*-ię- czem jestem istotn1*. w całei nie-
-odności I prawdzie mei natury Osą-
'z:sz mn : F i sam zadccyduiesz. czy 
masz Rrawo zachować t"o?he svmpa/t)J 

Hln m«i .a m i 

Urodziłem się na falisrtei równinie 
którą poznałeś, na t^j z^mi spalonej i 
smaganej przez wichry. Namiętnie odda 
walem s;ę muzyce i rozrywkom umy­
słowym; lubiłem także szalona jazdę 
konną j polowała w ob! 'ach. Ojc'ec 
niój o!-'/; zirtac 11:70 ' r ' v r . i pozostawił 
mi wielkie winnice. PcWłScowń podró­
żowałem w ł ,o'e. bv p:>-': ć świat i wła­
sne si'łv. Po powroc :c z Chin poznałem 
w Moncccllicr piękna. m**>4a nanne i po 
••eltfłem s tc leńśtwo zaR3?.hania s'ę w 
niej. Nagl;,.em ze ł!:tbcm- n'e zastanaw :a 
:r;c się wcale, czy tworzyć hcdziemv do 
brane stad»?o 1 c z v w naturze moiei leża­
ki wierność małżeńska. Po roku szcz.ę-
:'c'a żc-̂ a moia skutkłem wvoadlru sti; a 
cHa nadz ;c ;e ZMISJCA matka Wróciła 
('o «!cb'.?. a!e TR.\RTO*C: rwa nt-::ciła bez-

•-.-romie. Postarzała nrted czasem. 
Z?3JPahH bólem nadnrernvni. Sabina. p> 
c'"r.'iz.->ca z roczny neuronaMw, stalą 

..Mr.łcm wówczas lat trzvdzieśc ! f 
n ] ' v ' 7 ] ; ' i i e m częściowo nn wsi. częścio­
wo w WentpelKer. N-fera« zastanawiam 
»le nad tern. fa§c mogłem nrz;en:esć po­
dobna, mękę. Wierz mi. mói przvjac ;elu 
że cv,'ź'ro mi po tylu latach tak mówić 
o istocie ktî -ra — ohrafem -nazła i do-

1 |-rą rHh;". Ale po;óżbvm n''sat ten list do 
GicMe, gdybym n:>? w\-znaf prawd\? 

Zrna moią m'rła siost-e przyrodnią 
zn-" / i rc młodsza od n:?i. Po Śmierci ro-
fłrteow na c:'as irk ;ś zam'eszikała u n.is 
Domyślisz sie łatwo, -co zaszło, ieżm" Ci 
Powiem, że A-yda dc Gue!;'s bvła pięk­
nością samą. a orzvnaimnfei taką wyda 

| wała się w mvch oczach. Miała lat dwa­
dzieścia > nvsrdv nie wfdziałem tak pro-

' miennej miłości. 

Gdy or a nas. aby zamieszkać 

w Montpellier u krewnej swe! matk.-
opanowała mnie prócz namiętnego u-
czucia jeszcze przykra świadomość ź ; 

I UOZllCle to jest beznadziejne. Wierz nii 
j nie jestem złym człowiekiem.. Clicfał-
I bym jednak, źbyś zrozum'ał potęgę mej 
samotności. Wystaw sobie człowieka u 
boku kobiety chorej i głupiej, bez innego I 
zajęcia prócz nadzoru nad malafk'em i 
jazdy konnej. Wystaw sobie długie noce ; 
bezsenne, spedlzone na przeżuwaniu je- j 
dnych zawsz-e I tych samych myśli Je I 
dn_: zwłaszcza wracała stale: myśl o j 
tern, że gdyby umarła moia żona. mógł-

I bym poślubić Anfcle._ Rozmowa, która 
m^łem z nią przed jej wyjazdem, po-
zwsiała mi domyślać sie. że kochała 
mnie- wprawdzie nie ta dzfea i rozpa­
czliwa nr'łością. która rozdzierała mi du 

; szę. ale uczuciem spokoinem. zrównowa 
| ZONEM ; ołytkiem. którem kochaia kobie 
iv. WLcdziafem w ;cc. że z chw'Ią. .gdy 

[•'ttle stan'e Sabiny. Anielka zgodzi s^e^o 
sitać moja żoną. Wiec usunąłem Sabin.? 

! N i ; chcę s!e o tem rozpisywać. Pojm1.!-
' 'esz całą ohydę mego czynu, lecz wczuć 
| s'e nie możesz w stan nfoookońi w 
| ciągu owych tygodni- gdv konała, truta 
powoli. 

..Trzeba przyznać, że sa chwile, w 
których człowiek przestaje być panem 
siebie, a staje s:ę igraszką złych mocy 
Onętanie jest kwestją potoczną. Tak 
daJcce przestałem być sobą, iż znieść 
mogłem be-z wzruszenia śmierć Sabiny, 
jej pogrzeb i długie miesiące samotno­
ści, które potem nastaoify. Po upływie 
roku udałem się do MontpeKcer prosić 
Anielę o lei rekc. Scena odegrała się w 
jednym 7. tych uroczych i smutnych 0-
grodów Południa, napofy egzotycznych 
a.!e pomimo to chłodnych. Dn'a TFO v :v 

, znałem Anieli moją miłość - • -ie 
Itak st-a~z'!':w*»j?ragjrcnie. sir ' - ' jy 

L ^chodząca niedzie 
przebywania. Zwróciła twarz 4 t Ch ) ( I a d o p i s Z 0 , ° d 0 ' 
mnie i spojrzała na mnie. Nie , § & e " e l c n . 0 , w i 

NIGDY TEGO SPOJRZENIA! Zapano^ % E J " ,*» T-moiicm O 
SZE MILCZENIE, a POTEM rzekła: > S Wdzkicjio. Spol 

,li s nieo- s z e : i a i l l t e r e s o v 

iwl>łv r°zegranv przez 

.Ł<iHa».u-0)- Wobec ni 

„Trzeba, ażebyśmy przestał1 i ^ c 
h v l f ł 
t r i * . 

Nie 

wać sie, Juljcnie. Powinnam ~ A -aiconczyi sie bez 
zwać się wcześniej. po\ystrzvrnf£0 ( 0 : 0 ) w u * n i e n 

zan\v stało sie zapóźno. Nie ^ ' e «o sędziego z Ws 
za dziwne oszołomienie 
mi powiedzieć, że ni 
na to .coś uczvn'f, 
ciebie, robić ci wymówftf 

prz< 
zadecyi 

.JĘDRNI1 m c c z nie 
• 1 W i V t 1 v Przygotowuj : 

nie powstrzymałam twej reki ' * Jc?-ołowicie. szvkuj£ 
^ M F < > C f t

0 , v - Również tegc 
siostry? Od tego czasu lednalcv ^'"e rozegrany na lc 
mi rozwaga. Co uważałam za hokejowy o mis 

epe i gwałtowne- bvł tylko 5^ *• K. s. a Makkabi. 
przywiązaniem, a mmyłka m^**.4 \ y a i „ „ , , 
do wybaczenia- pon ;evaż. gdvb ^ , " , e . zgromadzenie 
dział o tem wcześniej. n;C bv<" ^sltiei ™ S Q ^ O T F W 

postąpił. Nie p o w i e l a ł a m ci ' ^ r j J f ^ . "V a K 

wszystkiego: za k'lka tygodni * % n * k t v r e i , o r m , r o

l 

do klasztoru. Zapomnij o mnie-. Ą a f szczelnych 1 
zapomnę o tobie.a Bóg ntech ^ L ^ , ™ 
ram obojgu. l ^ U t ^ i 0 1 ^ 

.,Nfe widziałem wiecei A m ^ ^-'J co roku trzy klu 
wstąp'ła do zakonu KarmelftanPj ^ na k o n c u tabeli. 
inieszJ<am nadal w małym dortfy^^ do klasy B. 1 
xv znasz, a fet ten dojdzie do ^.Ji ^czo łowym klub 

Tier 
lii sportowych 

C ! 0rganizujc w dniu 
t "iflip fn*r>rf>eiiineft 

W 

nic interesujące 
W dniu tym 

J^zystkie swoje c 
ł, w grach sportowyc 
r',Drzed.staw ;a sie hi 
•:n,e całej Polski w p 

Uważnie sięga bo1 

IR drn*"*». 
drużyny rózeg 

w te 

nowa mecz h 
Uiiionem o t 

eSł̂ ZCo-r •"ano Jako towarz 

Jakże tu c««jjłei m c c z n i € < j z j e l n v . 
zgo^e sj l f i^zn 

Zamknąłem Ust w biurku 
w zadumę nad tiragicznem te^jE^^;' n " e w k J ! l , e 

którym nie czułem już ani l i t o ś ć ] ^ os t w k l a s y c w 
'ako o d b v w a ł v rżenia. Wyda/wał mi s!e odef.. 

spraw tego świata, a zmar i e < ! f dnjao, 
nrzyjadeła wystawiałem sobie ^ °d 1 do 21 lu 
1 ak w trumn!e. w hablCe ^ ^ U l ^ ^ D ł u ^ ^ w ' " 

wyznać 
ade. Do oboz 

ry stał się symbolem zewnctr^T^aui- ? t ck 

i)zh po mojej śmierci. Wybacz 
, f l hfv§ e $*'ostatnich klub 

dużyłem Twego zaufania". W u /amienlało swe 1 

£ $ 3 3 3 k , a s y c ' 
i i\va ^ o s t w klasy C w 

\ ^ ę c z e 

rrzedmecz 1 

ostatecznego osamotnienfa. 

TJuffl. 

^^•"akowle obóz 

Cn e p b i a , 
r l e ż d ^ 2 k anitana zw 

http://60l.il
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Po 
ibów piłkarskich w okręgu poznańskim. 

Echa wa lnego zebran ia P. Z . O. P. N. vo je ratunkowa, 
ni przytomnych 

m i e s z k a ń c a w s ' r« zebranie P.Z.O.P.N. odbyło 
• r k a w k e / t e i ż e w c i e l ę w Poznaniu. Po zagaje-

A-hk i c ^o z zaściaiiWłia przez prezesa O.Z.P.N.. p. 
a n i s l a w Czapliński L przyjęto opracowany przez 

i i , j svvd>bvtn aro iuł̂ vię nowy regulamin, poczem 
rezydjum. Po odczytaniu pro-
statniego walnego zebrania i 
' sprawozdaniach ustępujące-
owi absolutorium. Nowe wła-
f wybrano w następującym 

Prezes —• p. Maksymilian 
v- teprezes; — pp. Budzbon i 

sckretdr* — Hurkowsk'. jt 

nieżywego. 
tych i zmarznietyi 
)Czni« autem odwi< 

y c h . a 1701 jako skarbnik ~-
,-wającvcli a z?micjl 

Liczba ta nie iesJ 
ijska aktywnego. 
Bydgoszczy. 

n c a n g u . 

; rka. 
itko, co wpadło Jej 
i szyb i pokaleczyła 

iwicziono do zakładu 

TÓ W 

kapitan związkowy — Przy-
— Śmiirlak i Perkowski 

•;jc'acv W. ( i . i D. — Wecle-
"*odarz — Harasymowte Do 

• w e s z l i jako członkov - • 
PJ& Janus. Owczarek i 1 i I 
komisji rewf/yjnej w y b r a n o 

Pyzaka. Brombcrga i Bzdziaka 
Nań skarbnika wynikało, że 

n Hl i warunków finansowych 

wysokości 601.11 zł. 
k ' J w związku pozostpje nada! 
• wobec czego nadwyżka bi-
B**Klcdnienkm dalszych dro 

F cVi wynosi 1.7R0.91 z ł . Okręg 
' ^ c n i e ogółem 70 klubów, w 
kił 
C-kl 

fsowych. 20 P> klasowych 
asie. W dalszym ciacu O" 

brad odrzucono wniosek klubu Liga o 
powiększenie liczby klubów A-klaso-
wych do 16 a B-klasowych do 26, przy-
czem dyskusja w tej sprawie toczyła sie 
bardzo długo i jedynie dzięki energiczne­
mu wystąpieniu i sprawnemu prowadze­
niu obrad przez p. Pieczyńskiego zaw­
dzięczać należy, że obrady nie przecią­
gnęły się w nieskończoność. Dyskusja 
sama nad wnioskiem Ligi przybierała 
często bardzo 

niesmaczne i ostre formy, 
z winy zwolenników wniosku, tak źc 
wkońcu przewodniczący za zgodą ze-

. brania usunął znajdująca się na sali ,.pu-
I bliczność". przeszkadzająca w obradach. 

< 7 imo wyzywającego stanowiska wspo­
mnianej wyże! gruny kilku klubów, ze­
branie dobiegło końca, przyczem poprze­
dnio przvjeto liczne poprawki do statutu 
oraz wniosek zarządu wliczenia K.S. Po-
'/oń w poczet członków klnsv B. 

Po przyjfectu preliminarza budżetowe 
go na rok bieżący w wysokości 6160 zł. 
oraz szeregu wniosków skarbnika, doty­
czących składek klubowych wstępnego 
do związku, opłaty Od mistrzostw i in. — 
potoczyła sie krótka dyskusja, w czasie 
które i dclceaci żvczvli, aby przyciągano 
wicee.i młodzieży szkolnej do klubów, na 
co prezes, p. Shiermcr. wyjaśnił, żc w 
myśl postanowienia władz państwowych 
trudno to obecnie przeprowadzić. 

Pomyłka z rekordem światowym 
Bal langruda 

Sensacyjny wynik Norwego Ballan-* Ballangruda wynosi 17-46:4 minut. Po-
gruda na przestrzeni 10,000 mr t 16.46.4*myłka zaszła na skutek wadliwego dzia 
w kołach sportowych wzbudź*! olbrzy-f łania zegara 
mie wrażenie Dopiero teraz donoszą z I „takie coś" zdarza się w Norwe-
Oslo, że istotnie zaszła pomyłka, a czas*gji. w kraju szybkiej jazdy na łyżwach? 

Wygórowane warunki Szwedów. 
Mecz boksersk i z Francją . 

Pertraktacje Polskiego Związku Bok-^Kwestja meczu rewanżowego z Niem 
serskiego w sprawie rozegrania między­
państwowego spotkania z Francja w! 
kwietniu w Poznaniu będą 

niebawem zrkończone. 

cami w maju nie jest jeszcze definityw­
nie załatwiona, zaś mecze z Finlandją i 
Szwecją nie dojdą do skutku ze wzglę-
!:i na wygórowane warunki. 

%srav , zapaśnicy i siłacz 
na o l impiadz ie w Los Angeles. 

kuracji, wyzdrowiał 
;em aresztowana za1 

dzać 
i choroby umysłów"! 
'puszczeń, żc G r y i A x Olimpiady w Los An-
umysłową symuUiWa | a k W i a f j n n K > i odbędzie się 

;')b ujść przed odpovjd ao | | p c a c l o v\ sierpnia b. r.. 
w ą . władze śledcze f* Marskie zapaśnicze ' w pod 
pitala psyclijatrycziifl .e> a r o w n<nietią s j C n a oliui-
a rzeczywistego stnit»i«ivtoriuiii które znalihije się 
i-niku dłuższej obscr* w $ r f X | k l I m i t d z v Parkiem 
hjatrów ustalono. ż« fn. a dzielnicą kupiecką tc-
niu jest normalna i P1 • Audytorium to zbudowano 
popełniła w stanie «. Miejsc siedzących znajdu-

riczenia psychicznej ^ 
Tikicgo wyniku eksj m 

i i zamiast więzienia i Of ic ja lne wy|aćn"«nie. 
ana do demu warjaH 

10.400. 
Zawody w podnoszeniu i i,,/aiów 

odbywać sfc będą w czasie od 30 do 31 
lipca: zspasy od I d^ 7 sierpnia; a wal­
ki bokserskie od 9 do 13 sierpnia Inf:ir-
macvj udziela, oraz przyjmuje zamó­
wienia na bilety wstępu: Tickct Drp ; ; -
tament. Olimpie Gauies Comitce. W. W> 
Oarland Building, Los Angeles. 0 , ' i f n r -
nia U. S. A. 

powinny się 
xn«jdoW« 

fablefkiAspiriflj 
podczas p°] 
najłatwiej m o ^ 

przezięb1 

( s i n i e j e 

jedna A$ 

T. Jwiazek hokeja na lodzie 
.^•fecznfe n!e orzyiać ofor-
'fedn-i^zonych clo udziału w 
StaplJsklch w Lakc Placld 

Sportowych. Amerykanie 
nrzviazdu Niemców do 

Ameryki żądali z .sody na wyjazd 
tylko 10 Rricay 

i roacgrauia poza snotkaii ami na olim­
piadzie dals/ych 7 spotkań w różnych 
mostach Ameryki, trzy przed Olómpjadą 
! cztery po igrzyskach. 

* a demonstracja gier sportowych 
Wspania ła Impreza „ P o l o n i i " . 

rin|si'lnicjsze!ni ?.'er sportowych warszaw-
? Organizuje w dniu 2 lutego 

n, n 'c fntcresuiące „święto 
w \ * h " . W dniu tym Polonia 

L***VStkie swoie drużyny. 
wk, w grach sportowych. Ogól-

)ekow«r . i© i każda ł*b!«»K»" ° a 

KURJE 
nr>w;iż.nie sięga bowiem 

fc

 C j r f ry \f> dr i iż"t . 

i».lB 

w k i l k u s ł o w a c h . 
c ^chodzącą niedzielę, o ile 

ia. Zwróciła twarz * Ch I 3 d < , p i s Z 0 , o d [^' 1^ s k 

rzala na mnie. Nie 'i K L " c n , o w a r n e c z h ; ) k c J o w v 

spojrzenia! Zapano^ \J"\™™<> tytuł mi-
lie. a potem rzekła: > fi? łódzkiego. Spotkanie o 

. i i <ł mJT1 ̂ sze zainteresowanie, iż ażebyśmy p rzes taML^ r o z e K r a n v p r z c z p o w y z . 
Ijanic. Powinnam % V zakończył się bez wyniku 
icaeśiwj p o w s * r z v i j » ( 0 : o ) . Wobec nieprzybycia 
» Słę zapozno. Nie ̂ 0 sędziego z Warszawy. 

j-zvn'ł. 
ić ci wymówftcf 

•"ano Jako towarzyski, zaś 

Jakże tu c«Cn£'ej mecz niedzielny, do któ 
:ieć, że nic zgodzę s J J J s t r z 

k i * 
jymaJam twej reki '^|».e.Cz°lowicie 

zakonu KarmeliitanfKi 

r e n 
Urzedstawia sie 'mponują 

dru ż\ny rozegrała w 

:ln'u , śwkta" mocze z 
Irużynami stolicy. 

Ciekawy ten turniej, po raz o'erwszy 
• Tga t i i / owany w Warszaw e. odbę:'.:: 
s ię w sali Ośrodka (1 Ji;>/dnwska 1) 
trwać będzie bez przerwy około 8 go-
dzm. Święto gier. orrani/r.wane przc:< 
Polonie, będzie n'ctylko wspamałą de-
Tio-nstrncja wielkiej żywdności sclr;i i 
gier tego klubu. leci ponadto s tanowi 
będzie jeszcze wic I k ą propagandę na 
rzecz gier sportowych. 

oszołomienie t>rz« 
. 1 * 1 thU. 

zadecyduje naj 
-cz nie 

Dicl , 1 v Przygotowują się nie 
^ ie^ Z (J' 0 w'cie. szykując swoji 

śl :dzifam pestepu a ^it^Wy. Również tego samego 
tego czasu iednak v ^"e rozegrany na lodowisku 

u 'Ir? „hokejowy o mis 
^ ^ K - S. a Makkabl. 

po^eważ'1 gdyK l*t]2?'n e zgromadzenie ŁZOPN 
eśnfej. nic bvl" ffekiM ? sobotę w gmacht 

e p o w i e l a ł a m ci l*e?J23 b. m.) ciągle sa nad 

a. Co uważałam za h f * ,hokejowv o mistrzostwo 
iłtownc- bvł tvlko * 
iem. a pomyłka m ^ l * 
onia 

wcześniej. n|e 

łka tygodni 4^Va r ° i c k t v reform rozgrywek 
u. Zapomnij o mnfe-J <J? 0 s zczególnvch klas. Nie 
tobie.a Bóg njech t>' 
l, 

o${..a^tcrvstvczne są zwłasz-
I i 1 " ^ projekty, nadesłane 

lifcbu Z e n k a - Pierwszy % nich 
iziałem wiccei Am.'|P :e * co roku trzy kluby kl. A. 

iada! w małym dori^ fr 'e 
n a końcu tabeli, spadały 

do klasy B. ustępując 
e do tfk fi czołowym klubom tejże 

"»Vftey_ostatn!ch klnbów rów-
7. 

j śmierci. Wybacz fl1 

wego zaufania". k i[|'./amlenfaio swe miejsca 
'em list w biurku • * nrS&f klasy C 
md tiragicznem teeo ^ ^istrzrT.f 
czułem Już ani lłtoOT S m e ° 0

s

7

t w klasy C w ten spo 
dawał mi s!e oder^ iagCze odbywały sie Jeden 

świata, a zmarf«*J * dnj l 0, 
wystawiałem sobie «J-«le ̂  od 1 do 21 lutego r. b 
i :e. w habiCc zako11^ '^koj,,, okowie obóz treningo 
symbolem zewnctr^T My^^tek. wyznaczonych z 
o osamotnienfa. | 3 e nJ'""ade. Do obozu zostały 

• -eż ?z kapitana związkowc-
Tluin. 

Makkabi: Lcwinówna i Steinówua, któ­
re znajdują sie w reprezentacji: w razie 
pomyślnego dla nich przebiegu zawodów 
eliminacyjnych, po ukończeniu kursu. 

(—) Sezon gier sportowych na sali 
/apowiada sic obecnie w naszem mieście 
b pomyślnie. Po wizycie „mistrza Bał­
tyku", doskonałej drużyny YMCA z Tal­
lina, zawitają do nas drużyny warszaw­
skiej Polonji (24 b. m.). w celu wzięcia 
udziału w grach sportowych, organizo­
wanych przez tutejszy Triumf. 

(—) Dowiadujemy sie z miarodajnego 
źródła, że jeden z czołowych klubów 
warszawskich łącznie z dwoma klubami 
krakowskicmi, wniosą na posiedzenie 
Ligi sensacyjny wniosek wprowadzenia 
do drużyn piłkarskich zawodowstwa. 
Projekty wprowadzenia do Polski ofi­
cjalnego profesjonalizmu były już lanso­
wane niejednokrotnie, jednak, jak dotvch 
czas. nie znajdowały aprobaty naczel­
nych władz piłkarskich. 

(—) Tegoroczne walne zebranie P. Z. 
L. A., które odbędzie sie w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę w Warszawie, zapo; 
wiada sie niezwykle burzliwie, dzięki 
całemu szeregowi głośnych spraw ma­
jących znaleźć epilog na tem zebraniu. 
A wiec ma być załatwiona sprawa zdy­
skwalifikowanego Petkiewlcza i p. Wcm-
tah. następnie mają być zlikwidowane 
zatargi między okręgiem pomorskim i 
Poznaniem oraz Poznaniem i P. Z. L. A., 
dotyczącym deficytowego meczu z Wło­
chami. Wreszcie rozpatrywana będzie 
sprawa meczu drużynowego o mistrzo­
stwo Polski między Wartą i AZS-em. 
Poruszona również będzie kwestja finan­
sowania ekspedycji olimpijskiej i elimi­
nacji lekkoatletów. Delegatami Łodzi na 
powyższe zebranie będą: prezes ŁOZLA 
p. Szumlcwski oraz del. Zw. L. A. p. K. 
Lityński. • 

..BUSTER SIĘ Ź f N I " 
W KINACH „ODEON" I ,,\^ODE^V:L". 

Najnowszy „talWe" po,pularne»o Buster Kca-
*'łtia obfituje w 2A.BAWK' pomyty , nacechowa­
ne specyficznym humorem Mnerykańskkn. 

M m y komiczne zyskują znucanJe w s-wojc; 
edycji dźwiękowej. Dźwięk sra tu olbrzymia, 
pale, dciijac w t t t t t t w iedzą emocje, nieraz zaś 
śwesząc do łez. 

Tempo jest świetne, mimo wersji mówione; 
w ję-zykai fraincusikiim), treść ba.rwna i ciekawa; 
tysiące zaś kawatów Bu stora Keaitona 

wywołują MłW> śmiechu. 
„fi irfech — to 2dr»"wte" mówi przysłowie; 

jeł l i to p.rawda i to Buster Ki;;:ton jest nieocenio­
nym lekarzem smutku. 

— Bo tcź „Buster s'e ?cm1" - - to Mne arcy­
dzieło krrotocliwilne.i wesołości, w którem 
Anrcje sie przepysznie skomstriowama fabuta, 
śmieją się nlespodz^irAi. 4iivteja kontrasty i 
komplikacje. 

A przytem wszystikD •utrzymane jest ściśle 
w ra:nach komizmu d^st- jiiew), teijo w najlep­
szym catumku, który :" :ivly ni'." zniża się do 
tandetnych lub płaskich konceptów, nrntomlast 
odznacza się kunsztownym rozji-,!eszczen:em pe­
tard farsowych, pęk.-roych 1 t'«;cncych atmo­
sferę szczere] a beztrcv!;icj wńOMt tL 

„ROMANSr CYOA>';KI I : " 
W KINIE , .SPI.EM'!B". 

F l in aflsfeJskl, całkowicie mówiony I śpie­
wany, jest eclueni almervV ańafctoto ..talkiesów" te-
!?r> rodzaju, Eóruje jcdink pierwi^wzorem 
tiz.:iekl solidnej, pcfi'awr.ei riżysorji I dzięki 
świetnej stromie IWSycJMOL 

Pannic tamy wszyscy prześliczną ..Rapsodie 
\vęKicirs1va". Ko^osaJne p>'.vodzitidi tc;o film.i 
spiwodow.ło liczne naśLidownictwa n',nic) lub 
wiLęcej udatn*. Zwlek - ry l się pOcyl na tematy 
wcKrtcrA(c, zwlęlrszyl.i sic I prv'a2. 

Reżyser włożył w r.w&J f fn i d u ż o subtelne­
go O C Z U C i a , uwydatnił zwrs»zyza foi ; icy, na-
;m'ębny koloryt »!«ni w «ifieirsi!,:ej. Akcja jest 
s.pwządi>ona w tełi tftntft), aby można było w y ­

korzystać . w s z y i t k * . c < :.ne, 
-malownicze i. otywy vn.nf?rrkl9. 

Tło: Budapeszt, wieś węgierska, pii'«z.ta I mu­
zyka cyeańsla. FHm jfef dobry < rzetebiie opra 
cowrny, Pod wzg , i . ; ' j :n dźwi«.-k"wvrn film jest 
przebojowy. Prześlizną H;is!rncja muzyczna, 
dzięki swym tęsknym uschnij'>in charrAtery/ujc 
n;;im świetnie rozś,p! t'v;'ine życ'a cyjaiV<lde. 

Żałować należy, że wlc.plo.::e (a nic wkopjo-
w.wic napisy) eskami-'uja. częs* filmu i rozrywa 
ją jo<ro ciaclość. 

Słowo pochwały należy sfv* rowmileź wyko-
newcom. Przc.1ew'zystk1em dawno niewidzia­
ny Józef SchWkra:'! przedstcwił się la>ko ś.p'e-
wak dużej mtory, n.hda.rzony piclnym tern rem 
llryczmym. wyborno naidcujacjirti słe do ts l i f -
wtaWe katciaorjl fWmów pa.r etcellenco ro« 
maiiiitycznycb. 

Kusząco plęknri Brycrida Heim zayrała Swa 
mlewldka rolę 

po rnl?trzows!,u. 
Gra jej i ruchy pc' ie wnystowi.ścl mówią to 
wszyslko. czeero n'c d "ow kliatia usta. 

Film dźwiękowy ołwowyl dla produkcji 
śiwiartowej nowe horytooty. ..R"itunse cygań-
•vkie" należą do kate«or.ii f ' no w, których pod­
stawowa t.re'ć mpiern :.|ę na prześlicznych te­
matach muzycznych1 w k t i .yc l i clównyra bo-
beHenun jest lwzedew zystk em.. melodja. 

. DWA SERCA W TAKCIT RAZ. DWA. TRZY_." 
Polska wersja elośnei operetki łll inowel. 

Tak dawno już rozbrzmiewa po całym świe­
cie stawa te OT prycmił&y fitmu... W tych dniach 
uk ot': .-zono soc-cialm poi: U a wersje. W Wiedniu, 
na skutek starań d-ra Glessnera. dyr. .Mur.a-
fi lmu" film 

całkowicie spolszczono. 
Zrtauii airtyści rewjowl: Irena Carnero Stefain 

Laskowski 1 Witold l^ychter odtworzyli szereg 
piosenek Jerzego Nela. 

PrAljeto wiec duźv wy^ łek . aby tę wspaniałą 
onorotkę filmową udostępnić polskiej publiczne-
śd. 

Czołowe role grają: W. Jaumsein. O. Kadweis 
f W. Forst ora* czarrjąca Greta Thcjmcr naf-
BOWRza Towelacja aku-rstw a Mnrwego. Muzyka 
Z M & « o b l;'i niooz-toira Roberta Stolza. Reżyse­
ria — Oczy BoKary. UdźwrkAowtleiiie — Tobis 

FHm ten będzie największą s>-nvicia bieżące­
go karnawału. Jest to za«:hwycajacy poemait 
mitewny na tle odrodźenia walca wiedeńskiego. 
Czairowr.e dźwiięki Btópickniiejyzych walców są 
kan va i racna tego filmu, na których wyhafto-
warno wzruszająca liistorję dwojga <;erc. .biją­
cych w takt walca". 

Cały świat już. .śpiewa te piosenki. Wnet śpie 
waó ;e będzie równie* coła Polska. 

R A D J O-KĄC IK 
Raszy.i, piątek. 

11.20 Wojsk, kom :..eteorol., 11.45 Przegląd 
prasy, 11.58 Sygnał czasu, 12.06 Program na 
dzień bież, 12.10—13.10 Płyty gramof.. 13.10 
Kom. meteorol, 13.15 Kom. gospodarczy, 14.45 
Wr.zyka lekka (płyty), 15.15 Z życia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych 15 20, Kom. L.S.G, 15.25 
Odczyt ze l.wowa. IB i5 Giełda pieniężna oraz 
kom. dla żeglugi I ry! aków, 15 50—16.20 Arje 
I duety (płyty), lfi.20 ndczyt p. t. Inwalidzi w 
Polsce, w y j r ł . poseł I Karkoszko, 16.40 Polscy 
rcwelersi — piosenki (płyty). 16.55 Angielski 
(Lifguaplione), 17.10 Odczyt ze Lwowa, 17.35— 
18 50 Muzyka lekka. 18 50 Rozmaitości, 19.15 
Przctrlad rolniczy prasy zagr. z Wilna. 19.25 Pro 
grani m dzień nast.. 19.30 Wiadomości sporto­
we, 19.35 Utwory na ksylofonie (płyty), 19.45 
Pras. Dz. Radl, 20.00 Pogrdanka muzyczna. 
20 15 -2?.-10 Koncert symfoniczny, w przerwie 
felieton I.terackl p. t. Praca czy natchnienie, wy-
ttlókl p. J. WnśnicwsI-i. 22.40—22.45 Dodatek do 
Pras. Dz. Radl, 22.45 Komunikaty. 22 50- 24.C0 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, płatek. 
11.45 Przegląd pr : i -v . 11.58 Sygnał czasu i 

program na dzień l : l .ż, 12.10 Koncert r płyt, 
13 10 Komunikaty, 14.55 Komunikaty, 15.05, 16.00 
i 1640 Intermezzo muzyczne. 15.25 Odczyt ze 
Lwowa. 15.45 Fcljeton dla dr.lec! starszych. 16.20 
Odczyt z Warszawy, 16.55 Angleiski z W-wy 
17.10 Odczyt ze L">owa, 17.35 Muzyka lekka, 
1K.I5 Muzyka operetkowa, 1S.50 Rozmaitości. 
19.05 Odcinek powkściowy, 19 20 Kpt. R. Su­
mo wskl: Z dzielów crarnok*!ęstwa — czary na 
Wawelu, 19.40 Kom. aportowe. 19.45—22.50 Tr. 
t W-wy . 22.50 Program na dz rcń nast., 23.00 
Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim 

KOF.MOSWUSTEKHAl.iSEN, plotek. 
14.00 — 15.00 Koncert z Berlina, 10.30 — 17.30 

Koncert z Lipska, 17-30 — 17.55 Dla s-/'<6! wyż­
szych. Dr. C Tlicsing: Powstawanie I zmiany 
płci, lb.00 — 18.25 l \ Berlin: Rzemieślnik w obli­
czu kryzysu, 18 30 — 18.55 Prof. Mersmann: 
Formy muzyczne. 19.00 19.25 Wykład dla le­
karzy, 19 30 ..Zitójcy" Schillera — słuchowisk•> 
W. Waltera, 20.40 Konceit popularny, 21.'0 Kon­
cert z Lipska, na^t. komunikaty i muzyka ta­
neczna. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAORA 
Londyn 3050, Praga 377.00- <'•:< 

79.40—SU.UU. Berlin 46 95 - 47.35, \ i . 
sz.awę. Katowice i Poznań 47.10 i' 
57.51—57.63. telegraficzne wpłat j na W; si i 
57.50 — 57.61. 

Londyn. Nowy Jork 340.87, P; \> S7.I ci 
lin 14.4J. Montreal 405.00, Ams; ni i 
Bruksela 24.57,50, Włochy 67.40. S * i 
Kopenhaga 18.18,50. Sztokholm 17." • I . -. • 
Budapeszt 27 00. Rumunia 56750, Wiedeń 
Warszawa 30.50, Moskwa 6.57,c0. 

Pao'ż. Londyn 87.00. Nowy Joik 25.51,50 
Szwajcaria 497.00, Niemcy 603.00. 

DAWr.LNA. 
Nowy Jork, 13 styczniia. Loco 6.70, styczeń , 

6.54, luty 6.57, marzec 6.63, kwiecień 0.71, sa^ 
6.80 czerwiec 6.8ś, lipjoc 6.98, .Vcrpicfi i w . 
wrzesień 7.13, paidzieniik 7.21, Kitcpud 7.27 
gruJzień 7.31. 

Liverpool, 13 styczniia. Loco —, styczeń 
luty 5.07. marzec 5.05, kwiecień 5.0-1. maj 5.00 
czerwiec 5.07, listopad 5.17, grudzień 5.18, st.\ 
czeń 5.18 

Liverpool, 13 stycznia. Egipska. Loco 7.2'i 
styczeń 6.S1, marzec 655, maj 7.12, lipiec 7.Ć.0 
październik 7.54, listopad 7 57, g„ udzień 7M. 

Waluty, dewizy i akqe 
na siełsSzie warszawskiej 

DEwiZA NA LONDYN — MOCNIEJSZA. 
Na zebramhi giełdy pieniężnej znjznaczyta 

się d»ś mocnlcłsza tendencja diu Londynu, któ­
ry zyskał 15—20 groszy (2 kursy w tramzalo 
cjach) na 1 funcie; tlolaincja podniosła się o 2U 
r;r. na 100 Por. hol. Be.i zmia-y utrzymały sJę 
notowania Pragi, SewaUcsuU 1 Gdańska. Słabszy 
był jedynie Pary*, obniżają: się o 2 gr. na 100 
fr. fran. Nowy — Jork — kabel pozostał bez 
zmiany, natomiast bariknoly dolarowe by ły moc 
niejsze. zyskując 05 grosza na 1 dolarze. 

PAPIERY PROCENTOWE KSZTAŁTUJĄ 
SIĘ NADAL ZWYŻKOWO. 

Z pożyczek p i e n i i w y c h 4 pnoc Poż. l>ol» 
rowa podn'0'il.L sfę o .'5 gr. na szttiuce, 4 proc. 
Pożyczka Inwestycyjna zwykła MfMftk 1.25 zf. 
natomiast taka* seryjna była dro-saa c 1 rJ, 
na sztuce. Z inmyełi papierów ipmoentoT.yoh 
zwyżki kiursowe wykapały: 5 pooc. Pożyczka 
Konwersyjna 0,25; 6 prec. Pożyczka Dole rowa 
3 p roc ; 7 proc. Pożyczka Stabi iZk.cyj ia 0.3 
proc. Pozatcm doszło do traBcafceji 10 proc 
Pożyczką Kolejową oraz lfstaro! 1 ot!Vir:'ja.nil 
banków państwowycłi. które i t f rz i w-i iy iraoto-
w^t-jh poprzednie. 

LISTY ZASTAWNE — UTRZYMANE. 
W gnir/e prywatnych papic-ótw precento* 

wych przeważała ter.dc-ioja utrzynsanu przy o-
bretach dr*'ć oiytwiony^h 4 1 pól proc, I.isiy 
Zast. Tow. Kredyt, źiieniskiego w W;jrszaiw:e 
or.w 5 i 8 proc. Listy Zastawne "Pónwii.:y.srwa 
KredytoiweKo m. Warszawy —• tftrrynnMy sic 
bez zrnia^iy; 4 i pół proc. Listy Z.lsL Tow. 
Kred. m. Warszawy w porówinmńu z oststmicm 
notowanym t dn. 2 b. m. podniosły sie o 1 75 
proc. Ponadto z«kupywano j«c?cee 6 p ro : ; 
Pożycakę Konwersyjaą 1936 r (8 i 9) po kur­
sie ojtatr.jo not r, w ran j m. W djiui ie prowisicjc* 
na-hiym doszło do tranzokcyj 8 proc. Lictatn' 
Zast. m. Ł(>d?.i po ceiiie niezrnwnl-onej. 

PAPIERY PROCENTCV,F, 
Pożyczki: Inwestycyjna 84—84 50 —81.25, In­

westycyjna ser. 92-0, Dolarowa 43.T5, Konwer-
syjna 40, 6-pr. Dol. i rowa 53—S4.40— 56, Stabili­
zacyjna 53 50—55—54, Kolejowa 100; Listy za­
stawne- BRolnego S3.25 I 94.00, BGKraJ. 6 .̂25 
I 94 00. Obi. BGKiai. S3.35 1 94.00, Ziem.-kie w 
Warszawie 47 75—fSJSO, Kred. m. W-wy 51.00— 
50.5ii, 8-pr. Kred. m. W-wy 64.00 —62.25-rs3.C». 
Konw-ersyjna m. W-wy 33.75. m Lo^zi 60.10. 

^ J a n k i z tn t fcŁcze i 

Naiweselsze atrakcie 
karnawslowe. 

Karnawał jest w pcini, trzeba ko­
rzystać z czasu, bawić się. szaleć! 

Mimo braku gotówki, każdy win'en 
pamiętać, że na rabawe muszą się zna­
leźć pieniądze- SuCz«g6«i-e. gdy weso­
ła, beztroska zalnwa jest związana z 
mihimałttemj kos? tami. Z t>-ch tez w?'.\'x 
dów należy pój:' i na ..Sz;ilonv karna­
wał" do teatru „Bonib»". Pi obrani ten 
składa się z przebO'jo\vycli numerów, 
tryskających huinorem. Publi :zność, 
która codz'ienn:c, szcze'n;c zaipelnia wi­
downię tego teatru, pdkładft się ze 
śmiechu, oglądając znakomiitego R. Gie-
rasińskiego w jego wspaniałych krea­
cjach, w monologu „Ferdek" i w skeczu 
„Poradma przecilwaikoholowa" Tadeusz 
Faliszewski, który w tym programie 
znów występuje w „Bombie" budzi pra­
wdziwy entuzjazm, gdy śpiewa swe 
najnowsze piosenki. Reszt;1, zespołu, 'w 
atrakcyjnych, wesołych numerach, rów­
nież znakomita. 

Pamiętajmy więc, żs tylko w ..Bom­
bie" można wesoło i beztrosko spędzić 
wieczór! 

Dyrekcja ..Bomby" komunikuje, że 
z powodu wielkich kosztów i niskich 
cen biSetów led 1 zl. do 4.50 zł.) bilety 
uilgowe dfla członków związków zawo­
dowych, urzędniczych i dla wojskowych 
zostały zupełnie zniesione. 

LILII? 
Teatr AtieiskI — Sprawa Dreyfusa. 
Teatr Kan\erałny — Miss Hobbs. 
Teatr Popularny — Bal u ZulL 
Bomba — Szalony karnawał 
Coctail — Aż 4 asy.. 
Momus — Dobry kawał na karnawj' 
Apollo — Człowiek śmiechu. 
Bajka — Odkupienie. . 
Capitol — Miłość Żorżety. 
Casino — Jej Ekscelencja Miłość. 
Corso — Maradu. 
Czary — Pat I Patachon jako włóczęgi 
Cyrk Medrano — Rewja dowctpu i humoru. 
Grand Kino — Ułani, ułani chłopcy malowani 
Luna — Bezimienni bohaterowie. 
Mimoza — Nasza jest noc. 
Odeon — Buster się żeni. 
Oświatowy — Dla młodz.: Czarny Jeźdztec 

(serja I I ); dla dorosłych: Indyjski grobowiec. 
Palące — Błękitny ekspress. 
Przedwiośnie — Powrót do żyda. 
Rakieta — Świat bez granic. 
Resursa — Dziewczę z nad Wołgi. 
Splendid — Romanse cygańskie. 
Wodewil — Buster się żeni. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Pawłowi. 
Wschód słońca 7.39. 
Zachód — 3.51 
Długość dnia 8*12 
Przybyło dnia 0-32 

AKCj r — BEZ RUCHU. 
Z P e i p e r ó w dywidendowych ra{".:pywarno Je« 

dynie al :je Banku Polskiego jio kw>'e m l a b -
uyni. l ineini akcjaim: nie zawierała Irsnaalccyj 
rificjaJnych. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 11 stycznia. Pod wpr j ^ynm wzra 

, stających cen na zboże i przewk!yw;'«ila dal-
j szej pamySlneJ koirjunktury, ro!i: icy mrją no o-

gól tendencję d " raganynawanoa zboża. Ten­
dencja ta uwidacznia się w ł2n*ejszyra stopniu j 
większej własno.ści, aniżełi n v.ta. '«o^d Mi łe j 
W województwie wlłeiisklem. nowosródnkii<n 
polesJciem. taTnopolsłiJem, stjJHslawr.iw; iiiean i 
kraikowskem większa część źyla zoistala już 
przez T :ików sprzedana (ponad 60 proc), w 
irmych województwach, a micnow^Jcie w w a t -
szarwsklcfn, łódzkiem, lubelskiem, wrJyr isk fen j 
i poiztnańskiem zitaiwaiyć sJę daje s f f c i c j sn ten-
doncija do zactowante sprzędów do \ . v ::•,. 
diociaż ! w tych województwach, ze Wzgfędl l 
na znaczne wyczerpanie getówkowe .ro!fj'f,ów, 
znaczna część zapasów saostala sprzedena. 
Drobna własność ma zapasy naogól mńkjś :e 
aniżeli własność wiiększa, a tendencję do pr.:e-
chowywanfa zapasów, wiiidać w w^envóda*W*dl 
poznańskiem, pomorskiem, łuckiem i k i d o r -
kiemi. 

(OIWIIA II I? 
Zupa grochowa 
Śledzie marynowane z sałatą kar-

kartoflaną 
Kluski alzackie. 

- u fik gf BBB B B ^ K ffl £DV 

TM 

http://KOF.MOSWUSTEKHAl.iSEN


J E N O ' 

B r y l a n t o w y J i m 
Włamywacz w mundurze policjanta; 

Od Nowego Roku przezywa paryska 
.ajna policja kryminalna nielada sensa-
:je. Oto jeden z jej najruchliwszych i naj­
odważniejszych agentów znikł bez śladu 
i wszelkie poszukiwania okazały sie da­
remne. 

Andrzej Ducoru. tak sie nazywa za­
giniony, liczy lat 25. 
Dosłużywszy sie w wojsku stopnia pod 
oficera, podziękował za służbę wojsko­
wa, i wstąpił do policji kryminalnej. Przy 
dzielony został do oddziału tajnych a-
gentów przy ewidencji panien z półświat 
ka. Na nowem swem stanowisku odzna­
czył sie Ducoru tak zaszczytnie- że prze­
łożeni jego darzyli go pełnem zaufaniem 
\ powierzali mu najtrudniejsze zadania, 
to też szybko awansował z szczebla na 
ttczebcl i dzięki swej nieustraszonej od­
wadze, zrobił w krótkim czasie prawdzi­
wa karjere, bo został naczelnikiem t. zw. 
„brygady lotnej". Ducoru był eleganc­
kim i taktownym młodzieńcem tak w 
czasie pełnie;: ;a służby, jak w życiu. Bvł 
przytem mężczyzna urodziwym i wkrót­
ce stał sie popularnym w sferach, szu­
kających wesołego życia. Jedna z pary­
żanek, młoda, piękna 1 sprytna tancer­
ka - apaszka potrafiła usidlić 

nieskazitelnego policjanta 
1 nawet zapoznać go ze swymi przyja­
ciółmi. Nazywała sie — Kamila Robes. 

Ducoru. wpadłszy w sidła pięknej u-
wodzicielki. przystąpił wkrótce do ban­
dy 1 niebawem został jej hersztem, przy-
Czem zasłynął w całym Paryżu pod przy 
domkiem „brylantowego Jima". 

Banda lima dokonywała najśmiel­
szych włamań i kradzieży w składach 
Jubilerów i nigdy nie można było nakryć 
śmiałych rabusiów, ani wyśledzi6 mimo 
największych wysiłków najtęższych de­
tektywów l agentów paryskich. 

W dzielnicy, zamieszkiwanej przez 
elitę paryska, przy ul. Vivienne i ul. Ri-
chelieu splondrowała banda Jima dwa 
sklepy jubilerskie literalnie doszczętnie. 
Łupem bandytów padła biżuteria, klej­
noty i wyroby ze złota za kilka milionów 
franków. Śmiała ta kradzież a więcej 
Jeszcze — nieuchwytność rabusiów ze­
lektryzowała nietylko całą policje, ale 
1 cała ludność Paryża. Śledztwo ujął w 
twe rece sam Inspektor policji kryminal­
nej. Driscoll, i powierzył sprawę wykry­

cia spelunki groźnego Jima swemu naj-
zaufańszemu urzędnikowi i zarazem na­
czelnikowi „brygady lotnej'' Andrzejowi 
Ducoru. 

Wybór inspektora padł oczywiście 
na osobę najodpowiedniejszą — wszak 
Jim - bandyta i Ducoru policjant byli jed 
ną i tą sama osobą. I rozpoczęła się gra. 
warta stawki w kryminalną... ciu-ciu-
babkę. 

Ducoru zabrał sie 
zawzięcie do dzieła. 

Dzień i noc był w ustawicznym ruchu. 
Wpadał do najgroźniejszych spelunek i 
zakamarków apaszów paryskich. Przy 
pomocy swych przyjaciół - bandytów 
inscenizował istne polowania za Jimem 
i składał tak piękne i wiarogodne raporty 
iż wszyscy bvli święcie przekonani, że 
wkrótce Ducoru przyprowadzi nieuchwy 
tnego Jima, skutego w kajdankach. Prze­
łożeni nie szczędzili gorliwemu urzęd­
nikowi pochwał i nagród w brzęczącej 
monecie. 

Prawdopodobnie cała ta komedja by­
łaby się powiększyła o kilka dalszych 
aktów, gdyby przypadkiem jeden z ak­
torów trupy Ducoru - Jim nie był sie za­
gapił i nie wpadł przypadkiem w ręce 
policji. 

Pochwycony apasz, wzięty na spytki-
wyśpiewał całą prawdę, że poszukiwa­
ny Jim a naczelnik „brygady lotnej" Du­
coru jest jedną 1 tą samą osoba. Dalsze 
rewelacje o podwójnej roli Jima - Duco­
ru były tak sensacyjne, iż zdawały się 
wprost nieprawdopodobne, a mimo wszy 
stko byty 

najprawdziwszeml zdarzeniami. 
Jim - Ducoru był również zawiklany w 
głośnej swego czasu aferze wielkiego I 
niewykrytego fałszerstwa pieniędzy i 
miał na sumieniu morderstwo jednej z 
przyjaciółek swej kochanki, grożącej mu 
zdradzeniem Jego tajemnicy. 

Pierwszego stycznia r. b. widziano 
Ducoru po raz ostatni w Paryżu. Udał 
sie do swego mieszkania, zabrał gotów­
kę i nagromadzone z rabunków kosztów 
ności i znikł. Przepadł, jak kamień w wo­
dzie. Gazety paryskie piszą, iż uszedł 
do sąsiedniej Hiszpanii, gdzie może pod 
nowem nazwiskiem zasłynie wśród mę­
tów, zalewających w obecnym czasie 
burzliwym Hiszpanję. 

Wieczna młodość 64-lełniei gwiazdy. 
Mist inguet te czaruje nadal Paryż , 

Pojechać do Paryża i r?te zobaczyć 
Minstinguette. to Jakby odwiedzić Egipt 
1 nie obejrzeć piramidy Cheopsa. I tu i 

ł ' ' ^ Jest WIEK zdumiewający. 
J , Sześćdziesięctoczfero - letnia gwia-
1 zda rewjowa zachowuje ciągle żar mło­

dości 20-letnicj gwiazdki i temperament 
włoskiej DZIEWCZYNY. Ody rodowity pa-
ryżanin pokaże przybyszowi Mistingue­
tte palcem, ten pyta, czy Francuz przy­
padkiem się nie pomyłił Diva wygląda 
na mkimerkę, choć W ruchach widać ró­
ŻOWY gest kobiety o wielkiej kulturze i 
niemałem wykształceniu. 

Gdy zapytano ją kiedyś, co robi by 
zachować młodość, 64-letnia primadon-
na oświadczyła poprostu: 

— Nic! 
I Jest to 

istotnie prawda. 
Mistinguette jest wyjątkiem, nie sta­

rzeje się wcale, tak jak niektóre panny 
zestarzały się już po przekroczeniu 
18-go roku życia, śpiewaczki operowe 
wycofują sie ze sceny po 50-ce, akrobac' 
po 40-ce, bokserzy po 30ce. a Mistinguet 
te mając 64 lata śpiewa, tańczy, wyko-
nywuie trudne ewolucje akrobatyczno-
taneczne bez zmęczenia. Portnerów 
swoich dobiera ciągle nowych tylko w 
wieku od 18 do 24 lat. wielu przez ciąg 
lej karjery straciło głos, posiwiało, ow­
dowiało, powłóczy nogami lub jeździ na 
wózkach, a Mistinguette ciągle tańczy, 
śpiewa, śmieje się, bawi, zachwyca im-
nvch 1 

targa młodeml sercami. 
JEDEN z JEJ partnerów, wiedeńczyk 

Rod R'FFLET. zaangażowany obecnie do 

Londynu, opowiada, że w czasie podró­
ży I tournee po Francji i jej koloniach 
cała trupa nieraz była śmiertelnie znu­
żona, jedynie Mistinguette zawsze była 
uśmiechnięta j pełna życia Gdy w cza­
sie burzy na morzu śródlziemnem w 
drodze do Afryki wszyscy na pokładzie 
okrętu Rozchorowali się, Mistinguette 
nietylko była zdrowa i wesoła, ale 
przywdziawszy biały płaszcz kredką do 
ust zrobiła na ramieniu znak „Czerwo­
nego Krzyża" Jak sanitarjus.-ka roznosi­
ła śliwki i koniak, podobno jedyne le­
karstwo na chorobę morską. 

Podrużudąc z miasta do miasta Mi­
stinguette potrafiła cały dzueń spędzić w 
słynnych z niewygody francuskich wa­
gonach, by prosto z dworca wskoczyć, 
uśmiechnięta na scenę. Dyrektorzy jej 
nie przypominają, sobie, aby Mistinguet­
te narzekała kiedy na migrenę lub Jakie 
niedomagania. .r»oże w rzeczywistości 
nieraz je^&*wą. l ale - >... -. 

nltey tefoj^.ptfazuje. 
Rod Riffłer opowiada rapytem, że 

wiecznie miłodtfdiyą, pc&a^ olbrzymi 
majątek w klejnotach, pałacach, willach 
akcjach, udzfełach teatralnych i t. d. Po­
dobno równie jest skąpa, jak bogata. 
Mówią, że chęrnieby poszła po teatrze 
na spoczynek, ale woli przyjść, otoczo­
na rojem wielbicieli, do luksusowej re­
stauracji na kolację, za którą inni płacą. 

— Jak długo — pytają złośliwi pary-
żanie — Mistinguertlte ma zamiar żyć je­
szcze, Jeśli dotychczas nie zaczęła wy­
dawać majątku gromadzonego od tylu 
lat? 

Kongres międzynarodowy 
do w a l k i ze szczurami . 

W październiku roku ubiegłego, od­
bywał w Paryżu obrady kongres mię­
dzynarodowy dla walki ze szczurami 
Aż 52 państw przysłało nań swoich dte-
Jeg%ir£c', ot) chyba fest naileoszym dowo 
jferr.. rak duż^ wage przypisywano obra 
'dom fego. 

W rezul' :Cłe postanowiono zawiązać 
Międzynarodową Ligę do walki ze szczit 
rami. 

Każda wieś. każde miasteczko żyw 
u s;eble znaczn'e większa liczbę szczu­
rów. aniżel f liczy ludności. Fantastyczna 
lest prv>rn«:rii rozmnażanie- sie tvch g r v 
fonl. Z jedne! nary szczurów powstaje 
w c łagu trzech lat 

aż ?00000 ootornstwa. 
<Vszvsflko to chce oczywiście żvć i Jeść 
Jeżelibv<mv przyieK. że jeden szczur 
pożen dzienrłe min'malnie 200 gramów 
zboża, to okaże $'e- że człowiek mus' 
tysiące morgów zlemf unrawiać na to 
tylko- ażeby mógł wyrównać straty po 

noszone skutkiem żarłoczności szczu­
rów. Równe wielkie szkody nonosi czfo, 
wiek skutkiem niszczenia orzez szczu­
ry worków, płócien, drzewa i wyrobów 
drzewnych i najrozmaitszych materia­
łów używanych w gospodarstwie co-
dziennem. 

Jeszcze większe iednak straty pono­
si człowiek skutkiem chorób, na które 
zapada skutkiem zarażania s*e od przed 
miotów dotkniętych poorzednlo 

przez chore s*czurv 
Są zaś szczury roznosieielamf dżumy 
cholery, tyfusu. (TvJvn . a nawet jak w 
ostatnich czasach stwierdzono, mberku 
łozy i no części raka. 

Bezlitosna walka ze szczuramf ies< 
w ;ęc istMn'e nakazem samoobrony. Mo 
żliwe. że L ;ga dla walki z rakiem Isto­
tnie zdoła wvn ;szczvć teeo szkodnika 
i. że w rezultaty lej prac beda lepsze 
niż... tei innej. nol ;fvcznel. również mię 
dzynarodowej L łgi Narodów... 

A n g f l f a r a j e i m o s z u s t ó w . 

Z ł o t o . . . z p i a n k i m o r s k i ^ 
Fikcyjne przedsiębiorstwa akcyjne. 

.182-48. IU2-28.- AdiuinUtr 
ko*,k. IL - T.Moo ,03.; 

Mttttpca PNYJMNFI 
ŁNDCFW 

W pras'e ang. przed kilku tygodniam wie idzie. Mimo tak n !enewnvch i mgli 
mi pojawił się prospekt nowo-tworzące stych objaśnień prospektu, zaczęto akcje 
go się towarzystwa akcyjnego.. Pro- kupować i — pomysłowy autor prospe-
spakt to był najosobliwszy z wszystk'ch | ktu zdobył ta droga 
jakie kiedykolwiek sie pojawiły. Pole­
cał bowiem akcje na projekt ..powoła­
nia do żvc'a przedsiębiorstwa, które od 
rzucać będzie olbrzymia zyski", jakkol­
wiek nikt jeszcze nic wie. o co wlaśc'-

dwa tysiące funtów szterilngów 
z którem*. oczywiście zawczasu i bez 
śladu się ulotnił. 

Pisma londyńskfe opisuiac tę aferę 
przypominają szereg dawniejszych afer 

Poświęcenie nowego domu Z. U. P. U. 
w Warszawie . 

Przy zbiegu ulic Czerniakowskiej i Roz brat — siedziby Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, odbyło się uroczyste pośwecenie nawowy bodów a 

nego wspaniałego gmachu. 

S t u p n a l o d z i e r z e k i . 
Najc iekawsza w świecie l a t a r j a . 

Najciekawszą bodal loterie w ś w i ­
cie posiada Alaska i Yucatan. Loteria 
jest tu związana ściśle z chwilą msza 
nia lodów. Kraj tu ' przyroda"niesłycha­
nie twarde — w maju dopiero zazwy­
czaj, często Jednak t w pierwszych 
dniach czerwca 

puszczała lodv 
Chwila ta podnieca ludność > wprawia 
Ją w nastroi iakgdyby świąteczny. Czci 
się ją wiec loteria, a potem zabawami 
Są tu dwa rodzaje grv: ..nool" | ..sweep-
stake1'. Różn'ca miedzy łedna a druga 
polega na tern. w pl?rwszel grze 
wszystkie stawki' dzieli sie. no odciągnie 
c'm pewnej sumy dla orzedisicbforcy. po 
m'edzv wygrywaiacvch — W ..sweep-
stakeV natomiast wszv?tki.* zakłady 
nr/vpadaia lednemu (oczywiście rów­
nież mo odciągnięci procentu dla przed 
« !eriiorcv) Hemu m!anow fde. kto poda 
"nidlokfacMeiszv termin mszenia lodów 
na rzece Yuconf'4, T (itarfo iwa bowtem 
ma za rei odca^nać możliwie naidnkfa-
' inM dziień- cod?Ine i minufe nisz.'n^ 
'odów. — Zakłady pr^yńrtnle sfe luż w 
• , ! ,m fc. a Hftlfwxa w p'lerws^^'c,1 dni.^rh 
ma^a. I ..nool'ów I • sw^onstake^w' bv-
wa jtwyMe kilkn. a wiec I wvcranv*ri 
cn^-o W ĴOII-OŚĆ wyemnych brwa 
leżna od Ilości grających, clowna, n'*ia 

dnokrotnie wynosi "̂MBI 
ponad tvslac dolarów 

Dla ścisłego określenia chwil* rusze­
n i lodów — już w dii^u 1 kwietnia — 
umieszcza s'e w pewnym punkcie, wpo 
bliżu miasta, na lodzi; rzeki, drewnfany 
slup. Ze wzęlcdu na drobne wahania. Ja 
kie zachorl7'ó mogą przy ostatecznem 
RUSZANIA LODÓW przjciaga sie w poprzek 
rzeki, w oclll^łoścl jak ;chś 100 stóp od 
słuna w dół rzeki stalowa linę. któ­
rą łączy się z umieszczona na stacji elek 
tryoznej bateria. Jest ona zaonatrzona 
w siluy bezpiecznik. Ten znów łączy sie 
z kontrolującym, zapieczętowanym 1 sta­
rannie trzymanym w zamknięciu, zega­
rem. 

W momencie, kiedy lodv ruszają i za 
czynają 

pcd?ł<* w dół rzeki 
slup wprowadzony zostało w ruch". u*de 
rza o Inę. skutkiem czego bezpiecznik 
s;ę spala 1 wskazówka na zegarze za 
trzymuje się ściśb o danei sekundzie. 

Chwflę te oznalmla miastu > zalntere 
sowanym gwizd syreny z elektrowni 

Spis zakładów leży zao;eczetowany 
w urzędzie miiejsk^m I dopiero IDO tym 
sygnale nasfcęptlie oficialne otwarcie go 
oraz ogłoszenie nazwisk graczy szczę­
śliwych. Wypłata nagród następuje na­
tychmiast 

Wiedeń w i c d u s l cukierni. 
3 5 tysięcy porcyj dz iennie . 

Nareszcie Wiedeń każe' o sobie mó­
wić. W ostatnich dniach otwarto tam 
cukiernię, którą śmiało można nazwać 
jeżeli nie cudem, to dziwolągiem świata. 
Do cukierni tej napływają setki i tysią­
ce klientów, rekrutujących się z miej­
scowych wiedeńczyków, jak i cudzo­
ziemców. 

Cukiernia ta jest uzupełnieniem eg­
zystującej już oddawna w Wiedniu re­
stauracji, która wydawała najtańsze i 
najlepsze rarazem obiady. Już w pierw­
szych DRRIACH swojej działalności cukier­
nia POTRAFIŁA przygotować codziennie 
słodkich dań 

okefo 35.000 porcyj. 
A ponieważ każde takie danie jest nie­
zmiernie tanie, nic dziwnego więc. że 
wszystkie gosposie w Wkdniu, zamiast 
piec lub smażyć przeróżne Ieguminy, ja­
ko uzupełnienie codziennego obiadu, 
wolą zaopatrzyć się w gotowe Iegumi­
ny w cukienni, która je przygotowywa 
już na godz. 12 w południe. 

Całe urządzenie tej cukierni jest 
mechaniczne. Już o świcie puszczane 
bywają w ruch wielkie maszyny, które 
mieszają mąkę. po uprzedniem jej prze­

sianiu, maszyny następnie gniotą ciasto, 
dodają wszelkie dodatki, układają w fo­
remki, wsadzają do pieca, wyjmują go­
towe z pieca, układają na deseczkach i 
same odsyłają do sklepu. Nic tlu czło­
wiek nie robi. Stoi sobie tylko z boku i 
przypatruje się. 

jak pracują maszyny. 
Olbrzymie lustrzane szyby 'dzielą 

gości cukiernianych od hali maszyn. 
Każdy może obserwować od samego po 
czątku. jak s i ; przygotowuje jego ulu­
bione castko lub legumina. Każdy widzi 
naocznie, że nikt się nie dotknął ręką do 
wyrobu smakołyku. 

A maszyny pracują bardzo sprafwnle, 
gdyż na 12 godzinę w południe trzeba 
przygotować kilkadziesiąt tysięcy dań. 

Nic dziwnego, że dania są takie, tak 
tanie, że nawet najbiedniejszy mieszka 
niec Wiednia, nawet bezrobotny może 
sobie pozwolić od czasu do czasu na u-
lubiony smakołyk. 

Wątpliwem jest Jednak, czy Wiedeń 
potrzebuje aż 35,000 dań codziennie. 

W mieście bowiem bezrobocie sze­
rzy się gwałtownie i ludzie nie mają pie­
niędzy, jak i gdzieindziej. 

r v - u r 

Nie odbierajcie chleba naszym robotnikom! 

KUPUJCIE TOWARY KRAJOWE! 

oszukańczych t zw. Tow. 
spekulujących na głupocie 1 
dzonej żąd-zy łatwej zdobv 
1 tak pewne Tow. akcyjne 
celu wydobycia ziota z... 
sklej. Naiwni wykupił 1 tysacg 
błogiej nadziei, że maluczko, 
milioneram'. conrawda nie 
za to usta ich pokryły sie 
pianą wściekłości z powodu 
ich oszczędność*. 

Podobnie lukratywne b 
innego ..przedsiębiorstwa 
które reklamowało ..najnow 
zek'': wydobywani 

clenia z ogórków 
Ogórkowe promienie cjeołe 
przechowywana w zalako 
telkach. które otwarte w 
zastąpić miały piece. 

Inne znów „Tow. akeyjn 
ło przed niedawnym czasem 
cje na sumę 50 tysięcy funtó' 
gów, ażeby przy pomocy te 
umożliwić londyńczykom c 
piel w wodzie morskiej, 
nie" owej wody morskiej 
miało być uskuteczniane c 
no przy pomocy jakiegoś n 
nego gigantycznego systemu 
wego. Inne Towarzystwo 
londyńczykom dostawę 
wietrzą wiejskiego" za pośfl 
podziemnych rur. „Tow. ak 
postawiły sobie za zadanie 
nile skarbów zatopionych, 
prawie zawsze licznych nab: 
swe akcie. A im romantyczni 
tastyczniciszy projekt prz 
tern pewniejsze I większe 

powodzenie H n a n s o i r f i ^ ^ 
. , . , . , „ W I L ! * * 0 afsza wvborcz< 

oczywiście ,.prrcdslcb:<vrstvą2(r4wiadczy 0 zaintere 
przykład pewne przcds^biowt&tf wvnadk-im" "niemi 
cywało wydobyć statki. w y i P a u k a m -
bitwie morskiej pod Abnikirenij 
zawierające podobno olbrzyirfJł | | a » < 

W okolicznościach odpa4Mld[l]j£!JnG 0! 
myślnych wyrastają Tow. a4ja» K . „ . r , 
grzyby po deszczu. I tak napC 1 1 " " a rod O w Zc 
roku 1897 tuż prze-d dia-r.cntojfyrejj^ stycznia <( 
leuszem rządów Królowe) wf^rencj, prasowe! ni t 
\vstało nie mniej n!e wft,-cej. Ipfenycli Ghika oświat 
dzieścia spółek, zajmujących 

może zgodzić oznle, sprzedażą miejsc na czJ*l 
stego poAodu JnWk^.szowe^|jprow1.dzcnv u siebe 
śde większa cześć tych ..Sp^p t 0 być aktualne w 
te były na zasadach najpospoł." 
szustwa, a „najlepsze miejsca! | | 
cyjne", sprzedane po olbrzyiwB*j • , 
wcale nie Istniały. I.., 

Jak wlec z te<ro wynika, t *" B ł H v 

pomysłowych nlgdzde nie l^?awa. 15 stycznia 
naiwnych iest bez porównantój^st Polski pos'adaJ£ 

Podsłuchali 
PEDANTKA 

Pacjentka: — Panie dokWj 
te krople mam wpuszczać do 1 
czy po jedzen'iu? 

W A D A 
Sympatycznego młodesr" 

ka ma pan teraz w swoim W| 
— O tak! Nie pall. nie c i i 

podczas urzędowania, nie z^l_ 
dla zmysłowych powodów. ^ 3 J 
dną wadę. 

— Jalcą? r U 
1 <—Czuje również wsfret 3o 11 

WSPÓŁCZUCIE J 
Ona: — Czytałam, że w n | 

śmieci męża żona również tm 1 
iść do grobu. 

On: —Ci b5edni meżow5e! ] j 

mieszkańców 
wykazały: 
34.1. Lódź 

Kito wzrós ł 

Skok mistrza śi 

Ułamek 

.^cJaktor naczelny: Franciszek Probst. 

Karol Schafer (W-edeń) zdfl 
mistzrostwo świata w ield<& 

> t 
Odpito na własnej maszynie rotacyjnej 

w Lodzi orzv ulicy Karola Nr. 2. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypuJ" 

Za redakcje odpowiada: Roman Furmańskl' 
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